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Miś W numerze: 


mem o om 


KURJ 


Wilno, Wtorek 18 Grudnia 1934 r. 


NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY 


TELEF. OD WŁASN. KORESP. Z WARSZAWY. 


Awanse urzednicze 


Jak sie dowiadujemy, z początkiem 
roku przyszłego mają być zastosowane 
w urzędach państwowych awanse urzęd 
nicze, które. jak wiadomo. przywróco 


ne zosłały w lutym r. b. po wejściu w ży 
cie nowych przepisów uposażeniowych. 
Pierwsze awanse zostały zastosowane w 
lipcu r. b. 


Porozumienie w sprawie eksportu zboża 


Od 10 do 14 bm. odbyło się w Mos- 
kwie spokanie przedstawicieli polskiej, 
niemieckiej i sowieckiej instytucyj. w 
których skoncentrowany jest eksport 
zboża każdego z tych krajów. 

W rozmowach tych ustalono, że od 


Wysokie odznaczenie 
"gen. KonarzewSskiego 


Gen. Konarzewski otrzymał wielką 
wstegę orderu Leopolda. którą został u- 
dekorowany przez posła belgijskiego w 
Warszawie, To wysokie odznaczenie 
sen. Konarzewski otrzymał w związku 
z misją w charakterze ambasadora nad 
zwyczajnego na pogrzebie króla Alber- 
ta. 


ah Te 


WARSZAWA. (Pat). Marszałek Sena- 
lu Raczkiewicz wyznaczył plenarne po- 
siedzenie Senalu na czwartek. 20 grud- 


so., b. min 


1 stycznia 1935 r. rozpoczeła zostanie 
współpraca państwowych instytucyj zbo 
żowych Polski, Niemiee i Sowietów w 
zakresie uregulowania eksportu żyta i 
mąki żytniej. 


Członkowie komisji oszczędnościowo- 
oddłużeniowej dla samorządów 


Minister Spr. Wewn. kościałkowski 
zamianował na wniosek prezesa cenl- 
ralnej komisji oszczędnościowo - oddłu 
żeniowej dla samorządów b. min. Matu- 
szewskiego członkami tej komisji m. in.: 
min. Stefana Starzyńskiego, prezydenla 
Warszawy, wicemin, bŁechnickiego, b. 
ministra b. dzielnicy pruskiej Frzeińskie 
Klarnera i dvr. Barańskiego. 


Obrady Senatu we czwartek 


nia, na godz, I6-lą. Przed posiedzeniem 
Senatu o godz. 16-ej odbędzie sie posie- 
dzenie klubu senackiego BBWR. 


Nabożeństwo żałobne w 12 rocznicę 
śmierci prezydenta Narutowicza 


WARSZAWA. (Pat). Dziś o godz. 10 
rano w katedrze św. Jana zostało odpra 
wione nabożeństwo żałobne za duszę $. 
p. Prezydena Gabrjela Narutowicza. Na 
bożeństwo celebrował ks. biskup Gall w 
asyście kleru. 

Na nabożeństwie obecni byli: prem 
jer Kozłowski. marszałkowie Sejmu i Se 
natu. gen. Krzemieński, prezes Najwyż 
szego Trybunału Administracyjnego Heł 
czyński. prezes BBWR. Sławek. były 
premjer Prystor. prezydem miasta War 
szawv. wyżsi wojskowi. przedstawicie- 
le stowarzyszeń i organizacyj oraz iłu- 
my wiernych. 

Po nabożeństwie premjer Kozłowski 
złożył w.krypcie, w imieniu Pana Pre- 
zydemia Rzeczypospolitej ignacego Mo- 


4 bizony Kanadyjskie 
dla P. Prezydenta 


WARSZAWA. (Pat). Wczoraj o go- 
dzinie 15-0j prezes światowego związku 
Polaków z zagramicy marszałek Raczkie- 
wiez. dyreklor tegoż zwiazku Lorento- 
wicz oraz przedstawiciele młodzieży 
polskiej z Kanady. którzy przybyli na 
kursy wiedzy p Polsce., zostali przyjęci 
przez Prezydenta Rzplitej w Spale. gdzie 
nastapił akt przekazania Prezydentowi 
daru polonji kanadyjskiej w postaci 4 
bizonów kanadyjskich 

Wygłosił przemówienie Sędziak. wrę 
czająe Prezydentowi album pamiątka 
wy. Prezydent Rzplitej w serdecznych 
słowach podziękował Polakom kanadyj- 
skim za dowód pamięci i za przywiąza- 
nie do kraju. Po zakończeniu tej uro- 
czystości Prezydent podejmował gości 


ścicikego, wieniec na Irunmie Prezyden- 
ta Narutowicza. 


Proces kłajpedzian 


słowe na rok. 1935 


KURJ 


Cena 15 groszy 


NSKI 


Katolicyzm i Saarski plebiscyt. — Z Bohom! — Pamiątki carskie 
w Z. S. R. R. — Obrazki wiejskie. — Ulgowe Świadectwa przemy- 
ER RADJOWY. GA 


2 
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20 osób oskarżonych o teroryzm 


rozstrzeiano na Ukrainie Sow. 


MOSKWA, (Pat). Wedle ostałnieh 
wiadomości agencja TASS donosi z Ki- 
jowa, że na sesji kolegjum wojskowego 
sade najwyższego USB rozpatrywano 
sprawę 37 terorystów oskarżonych 0 
przygotowanie zamachu przeciwko urzę- 
dnikom sowieckim. Sad ustalił, że os 
karżeni przybyli z zagranicy dla dokona 
nia aktów terorystycznyeh na terenie 
Ukrainy sowieckiej. 


W ezasie aresztowania wykryto, że 
większość oskarżonych miała rewolwe- 
ry i granaty reczne. 

i 


Sad skazał 28 oskarżonych na Śmierć 
i konfiskatę mienia. Wyroki śmierci wy- 
konano, Sprawę pozostałych oskarżo- 
nych. wobec stwierdzenia nowych oko- 
łiezności, skierowano do Śledztwa do- 
datkowego. 


Tępienie zinowjewowców 


pa zamachu na Kirawa 


MOSKWA. (Pal). Uchwaly plenar- 
uych obrad moskiewskich organizacyj 
partyjnych stwierdzają, że zamach le 
ningfadzki jes! dziełem byłej grupy o- 
pozycyjnej Zinowjewa, klórej człon 
kiem i narzędziem był zabójca Kirawa. 
Zapowiadają one wyplenienie pomiolu 
zinów jewowców 
„Prawda* nazywa zinowjewowców naj- 
wiekszymi wrogami klasy robotniczej. 
zapowiadając najsurowsze represje. 

Opozycja Zinowjewa powstała w r 
1925 w organizacji leningradzkiej i by- 


ła zlikwidowaną przez Kirowa. Była o 
na odlamem lewego odchylenia. Należy 
zaznaczyć. że mimo otiejalnego stwier- 
dzenia lewicowego. źródła ziunachu w 
molywach wszystkich wyroków smierci 
skazanych w związku z zabójstwem ivi- 
rewa, określają jako białogwardzistów, 
przybyłych częściowo z zagraniey. przy 
czem prasa inspiruje udział w zamachu 
czynników zagranicznych. 

Wobec przebywającego w Moskwie 
Zinowjewa nie zastosowano żadnych re 
presyj. 


Ustępstwa Francji na rzecz Wioch 
Zwłoka w wizycie Lavaia w Rzymie ` 


RZYM. (Pal). W tutejszych kołach 
francuskich krążą pogłoski. że powo 
dem zwłoki w przyjeździe ministra La- 
vala do Rzymu sa trudności, jakie wyło- 
nić się miały w toku rokowań na lemat 
Austrji. 

Wprawdzie zagadnienie stosunków 
jugosłowiańsko-włoskich miało być wy- 
łączone z projektowanych rozmów po- 


Czytanie 500 stron aktu oskarżenia 


KOWNO, (PAT). — W procesie Neumanna i 
Sassa rozpeczęte dzis czytanie aktu oskarżenia, 
ponieważ jednak spisany on jest w księdze a 
50% stronieach druku, przeto czyłlanie to potrwa 
prawdopodobnie parę dni. 

Przebieg procesu śledzi pilnie adwokat angiel 


ski Lavrance, kióremu władze litewskie nie poz 
weliły na obronę Neumanna i towarzyszy. Roz 
prawę ebserwają również miejscowe koła dyp/e 
matyczne. Obsługa prasowy DNB. (niemieckie 
hiuro informacyjne) kieruje specjalny wysłan 
nik tego biura dr. Hans Sen/ieher. 


Wizyta min. Schuschnigga w Budapeszcie 


W końcu ub. tygodnia kanclerz Austrji dr. Schuschnigg w towarzystwie miu.’ spraw zagran. 


Bergera - 


Wałdenegga złożył wizytę w Budapeszcie. Na ilustracji spolkanie gości na dworcu 


kolejowym w Budapeszcie. Od lewej do prawej stoją: kanclerz Schusebnigg. premjer Goem- 


boes. żonę kanclerza. żona premjera i 


min. Berger - 


Waldenegg. l 


między Mussolinim a Lavalem. jednakże 
jednym z głównych tematów tych roz- 
mów miała być kwestja zagwarantowa- 
nia niepodległości Austrji na podstawie 
paktu międzynarodowego. Podczas. gdy 
Wiochy skłaniają sie podobno do konce- 
peji paktu. ktory obejmowałbv przede- 
wszystkiem wieikie mocarstwa, Francja 
chętnie widziałaby jako sygnatarjuszów 
paktu również Czechosłowację i Jugo- 
sławję. Taki punkt widzenia zdaje się 
nie dogadzać całkowicie Włochom. któ- 
re domagają się utrzymania hierarchji 
panstw europejskich, 

Natomiast rokowania dotyczące spraw 
kolonjalnych posunąć się miały dość da- 
leko. Wedle krążących pogłosek Włochy 
otrzymać mają na pograniczu Libji oko- 
ło 120.000 km* należących dotychczas 
do Francji. W Somali Francja odstąpi- 
łaby Włochom obszar graniczący z Erv 
trea. Jeśli chodzi o Tunis, konwencja o 
obywatelstwie dla Włoch zostałaby prze 
dłużona na lat 10. Sprawa obywatelstwa 
włoskiego w Tunisie zostałaby po up-" 
tywie 30 lat ostatecznie załatwiona 

—o||0— 


Zwalniają więźniów politycznych 
w Hiszpanji z braku pomieszczeń 


BARCELONA. (PAT). — Wieźniowie pality 
ezni są masówo zwa/niani do 200 osób dziennie 
wskutek zbliżającej się zimy i braku odpowied 
nich pomieszczeń. 

M. in. zwolniono 76-letniego rektora uniwer 
syteiu oraz wszystkich dziekanów, którzy dw- 
tychezas znajdowali sie w więzieniu. s 


Spór włosko-abisyński 


na forum Ligi Narodów 

GENEWA, (PAF). — Sekretarjat Ligi Naro 
dow otrzymał note rządu włoskiego stamowiacą 
udpowiedź na pote abisyńską. Oba te dokumen 
lv hęda doręczone wszystkim członkom ligi. 

RZYM. (PAT). Wedle urzędowych da- 
nych, jak donosi agencja Stelawiego, straty wło 
skie podczas ataku uhisyńskiego na posterunek 
włoski w Valua wyniosły 30 zabitych tuziem 
ców 10 raamych 


„KURJER* z dnia 18 grudnia 


1934 r. 


Szczegóły incydentu w Saarze 


Anglicy głośnem zachowaniem się wywołali zatarg w kawiarni 


LONDYN, (PAT). — Prasa łondyńska obszer 
nie omawia incydent w zagłebiu Saary, którego 
sprawcą był kapitan angie/ski Justice kierujacy 
rolieją miedzynarodowa w pogranicznem mies 
ci. Homburg. 
przez dzienniki szezegu 
łów wynika, że w nuecy z Soboty na niedzielę 
Justice był w kawiarni w towarzystwie szela 
policji zagłębia Saary Anglika majora Hemsleya 
i kiiku innych Anglików w tej /Jiczbie przyby 
łego do Justice gościa /aorda Aylestorda. 


Z zamieszczonych 


Cate towarzystwo było bardzo wesołe i tak 
hałaśliwe, że spowodewało to zatarg z obec- 
nym w kawiarni znanym przywódeą antyhitle- 
rowców księciem Lorvensteinem, który wyraził 
glosno zastrzeżenia przeciwko zachowaniu się 


Auglików, bedacym widocznie pod wpływem 
alkohelu. 
Ks. Loevenstein udał sie natychmiasi w no 


cy ze skargą do prezydenta Knoxa. Wówczas 
lustice wraz z lordem Ayłesfordem i w towarzy 
stwie pewnej Niemki szybko opuścili kawiarnię 
i odjecha/i samoehodem Justice. Poczem nastą 
piła znana katastrofa. Dzienniki zaznaczają zre 
sztą, że Justice jst doskonałym kierowcą wys- 
cigowym i często brał udział w wyścigach sama 
chodowych. 


CO MÓWI KPT. JUSTICE, 
PARYŻ, (PAT). — Kapitan Justice w wywia 
dzie udzielonym korespondentowi „Daily Mail 


po ciężkich cierpieniach 


poczem nastąpi pogrzeb na 


$. 


sf, 
EDWARD RYBASIEWICZ 


Sędzia Sądu Apelacyjnego w Wilnie, Członek Zrzeszenia Sędziów i Prakurat. R.P. 


zmarł w dniu 15 grudnia b. 
š. p. zmarłego odbędzie się w kościele św Jakóba w Wilnie w dn. 18 grudnia o g. 930. 
cmentarzu Bernardyńskim w Wilnie, 


Zarząd Wii. Koła Zrzeszenia Sedziów | Prokuratorów R.©. 


iy“ ceświadczył, że jego anto najechało na ehod 
nik, pchneło jakiegoś przeebodnia, który wpadł 


ng przechodzaca iamtędy kokietę. Przechodzen 
ów padajać zranił sie w nogę. Justice zapropo 


nował ćwema esobnikowi odszkodowanie w wy 
sokości 58 franków. 


tymczasen z pokhliskiej kawiarni tłumnie 
wyległi ludzie. Powstało zbiegowisko. Tłum, 


przeszkadzajac Justiee odjechać i zatrzymując 
go do przyjściu policji, przybierał coraz $roź 
niejsza postawę. Wówczas, jak oświadczył Ju- 
stice wydebyłem rewo/wer i strzeliłem w ziemię 
Gdy pasć miał drugi strzał tłum zaatakował mię 
wyrywając rewelwer. 

NIE BĘDZIE POWAŻNYCH 

NASTĘPSTW. 

LONDYN, (PAT). Korespondent dyploma 
tyczny Reuterx donosi, że nie należy przypusz 
tzać, by incydent w zagłębiu Saary miał poważ 
ne następstwa. Sprawa dotyczy komisji rzadzą 
tej Saara, i odpowiedzialność rzadu brytyjskie 
go nie zaslala zaangażowana. 

Oficer wmieszany w zajście wstąpił do polic 
ji zagłębia Saary za pośrednietwem komisji rzą 
dzącej. Nie zwracał się on o informacje do bry 
E rA biura rządowego do spraw werhunku. 

LONDYN, (PAT). — Minister Simon oświad 
czył w izbie gmin, że ani sity międzynarodowe, 
ani kontyngent brytyjski w zagłębiu Saary nie 
mają żadnego związku z osobami zamieszanemi 


r. Nabożeństwo żałobne za duszę 


o czem zawiadamia 


Amb. Laroche wyjechał do Paryża 


w związku z notą francuską w Sprawie paktu wschodniego 


PARYŻ. (Pat). „l'Inrasieeant" do- 
nosi. że ambasador Laroche wyjechał z 
Warszawy do Paryża. 

Laroche ma zdać w Paryżu min. La- 
valowi sprawę z tego, jakie wrażenie wy 
wołała w Polsce nota francuska z dnia 
26, II. w sprawie paktu wschodniego. 

W Warszawie ambasador miał otrzy 


mać, jeśli nie oficjalne. to w każdym ra- 
zie półolicjalne wrażenia. Przed wyja- 
zdem Laroche był przyjęty przez min. 
Żecka 1 wiceministra Szembeka W Pa- 
ryżu. jak utrzymuje dziennik, Laroche 
otrzyma instrukcje. kóre pozwolą utrzy 
mać przyjaźń polsko-francuską w slanie 
nienaruszonym. 


Do porozumienia irancusko-niemiecka- polskiego 
dążą Niemcy? 


LONDYN, (PAT). — Wizyta szefa wydziału 
prasowego niemieckiego urzędn spraw zagr. 
Aschmanna w Paryżu daje „Manchester Guar- 
dianewi* powód do przypuszezcń, że wszystkie 


wizyty dyp/omatyczne, złożone ostatnio przez 
stronę niemiecką w Stolicy Francji, wskazują 


na cheć poczynienia Francji pewnych ustępstw. 
Zwulennicy porozumienia  traneusko-niemiec- 
kiego w szeregach parcji narodowo-socjalistycz 
nej wysuwać maja obecnic, zdaniem dziennika, 


kuncepcję porozumienia francusko — niemiec 
ko — palskiego jako podstawę do uznania zbro 
jeń niemieekich. 


Dziennik wyraża pewątpiewanie, czy rząd 
francuski będzie rozważał tego rodzaju propo 
zycję skierowana wyraźnie przeciwko Sowietom. 
Niemniej jednak idea bezpośredniego porozu- 
mienia z Niemcami znajduje w pewnych kołach 
trancuskieh dość licznych zwolenników. 


Głos niemiecki o stosunkach Rzeszy z sąsiadami 


Ostrzeżenie pod adresem Litwy 


BERLIN. (PAT). — Naczelny redaktor „Deu- 
tsehe M/gemcine Zeitung” umieszcza dziś w or 
ganie swym «bszerny artykuł wstępny, w któ- 
rym "mawia stosunek. sąsiadów niemieckich do 
tzeszy ed chwili objęcia władzy przez partje 
naradowo-ścejalistyczna. 

Artykuł ien skierowany jest przedewszyst- 
kiem przeciwko Litwie. Wskazuje rządowi ko 
wieńskiemu ze jego antyniemiecka polityka na 
obszarze Kłajpedy doprowadzić może do tego. 
Że Litwa narazić się meże na przykre konsek- 
wencje tego rodzaju polityki. 

Autor wskazuje następnie, 
«kresie objęcia władzy przez Hitlera stosunek 
wszystkich państw do Niemiec był wrogi W 
tej najgorszej chwili wystąpił nagle stary żoł- 
nierz Piłsudski, który pierwszy zrozumiał, że 
«bawa, niecheć nie są odpowiednim fundamen 


że w pierwszym 


iem d/a budowania przyszłości. Charakteryzu 
jae dalej stosunek Niemiec do Polski autor pi- 
sze: Wiemy, jakie przeszkody ciążą jeszcze nad 
uewa polityka niemieeko polska. Nie zapo- 
minamy bynajmniej, jak wielkie wymagania 
narodowe trzeba było postawić ludności gdań- 
skiej. Każda próba jednostronnego wykorzysta 
nia sytuacji musi być wyłączona w interesie 
«bu krajów w kierunku polityki Hiter — Pil- 
sudski. 

Piszac o Francji, auior twierdzi, że od Śmier 
ei Baribeu polityka Frzncji wkroczyła na nowe 
tory. Nie wiadomo, jak Francja wyobraża sobie 
praktyczue przeprowadzenie równouprawnienia 
Niemiec. Musimy jednak uznać za postęp takt. 
żr sprawa ta jest poważnie Iraktowana. Nie wat 
pimy też, że przyjdzie dn porozamienia z Fran 
ef 


Spodziewana dymisja gabinetu w Jugosławii 


BIAŁOGROÓD. (Pati. Dziś w kołach politycz- 
nych rozeszła się pogłoska o maożłiwosciach prze 
silenia, gabinetowego w Białogrodzie. 

Według tych pogłosek rząd Uzunowecza ma 
podać się we wtorek do dymisji. Osoba następcy 
nie jest jeszcze ustalona i wybór jej stanowi naj- 


większe trudności. Szanse minisira Jewlicza ja- 
ko przyszłego szefa rządu w otatnich dniach 
bardzo zmalały. Zdaje ię, że kandydatury jego 
w danej chwili nie bierze się pod uwagę, 
Duże szanse ma generał Żiżkowicz, ale 
nazwisko wywołuje duże zastrzeżcnie. 


jego 


Pożar w stajniach wyścigowych 


Spłonęło 21 koni 


TORONTO. (PAT). Na tutejszem polu wy 
Ścigowem wybuchł jednecześnie w 6 miejscach 
pożar, który rozszerzył się z wielka szybkościa. 
W egniu zginelo %1 koni wyścigowych. Szkody 
wyncszą 60.000 dolarów. 


Jak przypuszezają zachodzi tu wypadek pod 
palenia. W estatnieh tygodniach stwierdzono 
2-krotnie usiłowanie podpalenia zabudowań na 
polu wyścigowem, leez sprawców nie udało się 
wykryć. 


w zajściu w Sxarhbruecken i minister pragnie, 
by wszyscy o tem wiedzie/i, w ce/u unikniecia 
uicparozumienia. 


Komunikat oficjalny 


KPT. JUSTICE ZAWIESZONY 
W CZYNNOŚCIACH. 

SARBRUECKEN, (Pat), Przewodni- 
czący komisji rządzącej ogłosił komuni- 
kal, w którym przedstawił zaścia ub. 
nocy oraz zawiadomił o wydaniu zarzą- 
dzeń mających na celu przeprowadzenie 
jak najsurowszego dochodzenia. Dopóki 
dochodzenie nie ostanie zakończone. 
oficer, klóry wmieszany był w zajścia 
jest zawieszony w pełnieniu swych obo- 
wiązków. 


Pappen komisarzem 
Rzeszy dla Saary? 


LONDYN, PAT) 
„Daily Maily“ 
w Wiedniu, 


Wiedeński korespon- 
dent podaje pagłoskę kunrsującą 
wedłng której von Papen ma opn 
ścić stanowisko posła i objąć stanowisko komi 


sarza Rzeszy dla zagłębia Saary. 
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Przyjęcie dyplomatyczne u posła: 
polskiego w Wiedniu 


WIEDEŃ, (Pat). W niedziele wieczo- 
rem poseł Rzplitecj Gawroński wraz z 
małżonką wydał obiad na cześć kancele- 
rza Schuschnigga. Po obiedzie odbył sie 
raul. 


Polsko-hiszpañska 
umowa handlowa 


WARSZAWA, (PAT). — 14 b. m. podpisana 


zosiała w Madrycie umowa handlowa i nawi 
gacyjoa pomiędzy Polską i Hiszpanją, regulują 
ca całokształt stosunków handlowych między 


temi krajami. Obie strony uzyskały klam atę 
największego uprzywilejowania dla głównych 
ariykułów swego wywozu. Ponadto udzieliły so 
hie wzajemnie prawo korzystania z drugiej ko 
łumoy taryfy eclnej. 

Niezależnie od tego Iliszpsaja otrzymała zniż 
ki celne na pomarańcze, moene wino, winogro 
na a Polska zapewriła sobie w Lrakcie możliwa 
foi rozwojowe dla swego wywozu, zwłaszcza rol 
niczego. Delegacja polska do rokowań powróci 
ła już da Warszawy. 

—o()0— 


Międzynarodówka 
faszystowska? 


BERLIN. (Pat). Z Genewy donoszą, 
że w Montreux obradował wczoraj i dziś 
kongres deputowanych faszystowskich 
16 krajów Europy. Kongres zwołany był 
z inicjatywy faszystów włoskich a prze 
wodniczył depulowany włoski Coselschi 

Gelem narad było utworzenie między- 
narodowej organizacji faszysowskiej. 
Wspólną ideą ma być walka z parlamen 
tłaryzmem, liberalizmem i marksizmem. 
W dyskusji doszło do starcia między 
przedstawicielami faszystów północnych 
narodów i południowych na Ue znacze- 
nia tradycji i kultury narodów północ- 
nych. 


Rothermer u Hitlera 


BERLIN, (PAT). NMawiący w Berlinie lord 
inthermer przyjęty zestal przez kanclerza Hitie 
ra. W czasie rozmowy O©beeny hył również peł 
nontocnik kanclerza do spraw rozbrojeniowych 
ven fiihbentropp. 


Nagroda pokcjowa Nobla 


Jak pod: walisnzy 


tegoroczna 
na działalność utrzymania pokoju, 
zuana przewodniczącemu 
wej, angielskiemu jralitykowi Arturowi Hender- 


nagroda za 
została przy- 
Komisji rozbrojenio- 


ogól- 


sonowi. Na ilustracji Hleaderson przemawia w 


Oslo po atlrzyntaniu nagrody Nobla. 


Współpraca wojsk 
litewskich i łotewskich 


Uivm'enn oficergw 
(PAT) 
sztabu 


RYGA, 


skiego 


Prasa podaje, że szef Milew 


generalnego pulk. Raszlikis w 
czasie swego pobytu w Rydze zaprosił do Kow 
na naczelnego dowódcę armji 
berkisa. 


tolewskiej gon. 


Przed wyjazdem z Rygi pułk. Raszlikis oś- 


wiadczył przedslawiciełom prasy, że w przvsz 
tości między armjami obu krajów ma być do 
konana wymiana oficerów. 


podobnie jak lo ma 


obecnie miejsce między Łotwą i Estonja. 


Sobór biskupów Cerkwi 
prawosł. w Ameryce 


Na odbytym niedawno Soborze wy 
brano metropolitą tamtejszej rosyjskiej 
prawosł, Cerkwi arcybiskupa Teofila. 


Dełegat metrołity moskiewskiego Serg- 
jusz bp. Benjamin na Sobór nie zo- 


stał dopuszczony. 

Wybór metropolity bez udziału Mos 
kwy świadczy o wzroście wpływów t. 
zw. rosyjskiej Cerkwi na emigracji, któ 
ra stara się podporządkować swej obed 
jencji wszystkie cerkiewne prowincje na 
leżące ongiś do Cerkwi rosyjskiej. 


wiciolelmie kary wiezienia 


spadają na komunistów 
w Niemrzech 
BERLIN, (PAT). W ostatnich eluiach pra 


sa niemiecka curaz częściej zamieszczu wiado 
maści © wyrokach, przeciwka działaczom komu 


nistycznym, wydawanych praz sądy na obsza 
rze całej Rzeszy. 
Między in. w Kassel? wyższy sąd krajowy 


ruzpatrując sprawe przeciwko 23 komunistom 
z Frankfurta nad Menem, oskarżonym o raz 
prwszechnianie ulotek antypaństwnwych. skazał 
trzech głównych askarzenych na kare od 5 do 
9 łat ciężkiego więzienia. Sześciu innych oskar 
'pnych na karę ciężkiego więzienia do 2 i pół 
lat. Specja/ny sad w Wuppertal skazat 35 Ro- 
maunistów na łączną Karę 22 Jala eięzkieg; wię 
zienia i 38 zwykłego więzienia. 


Giełda warszawska 


WARSZAWA, (PAT). Berlin 212.85 -2134.85 


211.85, Londyn 26.21 — 26.34 — 26,08. Kabel 
529 i pól — 532 i pół 5.26 i pół Paryż 
SLO 1 pół 35.02 "LSD, Szwajeurja 171.60 
172.03 171.17 


KOMISJE SEJMOWE 


Dzisiejsze i jutrzejsze prace Komisji 
budzetowej 


WARSZAWA, (PAT). We wtorek 18 bm. 
na posiedzeniu komisji budżetowej Sejmu roz- 
patrywany będzie przedpołudniem preliminarz 
budżetowy ministerstwa opieki społecznej. Po- 
południu obrad komisji nie będzie ze wzgłędu 
na plenarne posiedzenie Sejmu. 

W środę dnia 19 b. m komisja budżetowa 


WR. i 


prowadzić będzie na rannem posiedzeniu dalsze 
debaty nad budżetem ministerstwa opieki spo 
lecznej i po wyczerpaniu przystąpi do dyskus 
ji nad peełiminarzem budżetowym ministerstwa 
OP. który relerowauć będzie poseł Zdzis 
law Stroński. 


Posiedzenie komisji regulaminowej 
o wydanie posłów sądom 


WARSZAWA. (PAT). — Na julro wyznaczo 
ne zostało posiedzenie komisji regulaminowej 
nietykalności poselskiej Na porzadku obrad 
komisji znajdują się m. in. wnioski władz bro 
kurstorskich o pozwolenie na pociągnięcie dn 


odpowiedzialności sądowej posłów. Para, Paw 
łewskiego, Wrony, Regera, Wojciecha Wojcie 
ehewskiego, Gasiora, Wachnjuka, Pidełusa, Sa- 
chy i Lasoty. 


Pirro, przywódca „niemieckiego fron 
tu“ w okr. Saary, oznajmił w wywiadzie 
z współpracownikiem ..Basler National 
Zeitung, Teodorem Balkiem. że na ple- 
biscycie 13 stycznia 94 procent wybor 
ców wypowie się na rzecz Niemiec. 

- Czy się pan nie myli? — zapytał 


dziennikarz 

— Może ha pół proc. — odpowiedział 
Pirro. 

— A czy nie na 2 — 8 proc? — 


przerwał ironicznie dziennikarz. 

— Nie. Maximum na pół proc. 

Jeszcze bardziej pewnie o wyniku 
plebiscytu wypowiedział się wybitny sa- 
arski przemysłowiec Róckling w wywia 
dzie z współpracownikiem  „łntrasige- 
ant“ Guy de Frawersay cm 

Takie jest oficjidne zdamie przywód 
ców niemieckiego frontu. Widok zew 
nętrzny Saary — morze chorągwi ze swa 
styką w dni galowe świadczy jakgdy 
by na korzyść tego zdania. Ale istnieje 
również nieoficjalne zdanie przywód- 
ców „niemieckiego frontu". wypowiada 
ne w cztery oczy i w relacjach służbo- 
wych do. Berlina. Wiedzą oni. że t. zw. 
„front niemiecki” składa się tvlko w 60 
proc. z autentycznych hitlerowców i w 
t0 proc. z byłych wyborców katolickie- 
go centrum. Sa pewni 30 proc. wybor- 
ców, 70 proc. stawiają pod znakiem za- 
pytania. 

Marksiści. 


kłórzy stworzyli „front 
wolności” ze swej strony są pewni 30 
proc. wyborców. Ale nie są pewni 40 
proc.. którzy znajdują się miedzy „fron 
tem wolności“ i „niemieckim frontem'' 
i którzy rekrutują się z b. wyborców 
centrum. 

Z kim pójdą te 40 proc? 

Do 30 listopada br. przeważało zdanie. 
że oddadzą swe głosy Niemcom i prze- 
chylą szałę na ich korzyść, Kalolicy nie 
posiadali swej organizacji, a kontakt ich 
z marksistami był b. dorywczy. Wpraw 
dzie poszczególni katolicy duchowni u- 


czeęszczali na zebrania marksistów i wo, 


łali w imię Chrystusa o oddanie głosów 
za status quo. Ale na tych zamkniętych 
zebraniach nie było katolickich mas, 

Kontakt katolików z komunistami 
był wymowny (gdzież, oprocz okr. Saary 
księża katoliccy występują na komuni- 
stycznych zebraniach i gdzie komuni- 
styczna partja ogłasza siebie za obroń- 
cę i wiary i ołtarza?), ale był też niebez 
pieczny. Sztandar walki z hitlerowskie- 
mi Niemcami znajdował się w rękach 
komunistów. Nie wszyscy katoliccy wy- 
borcy mogli pogodzic się z takiem prze 
wodnictwem 1 jeżeli z jednej strony nie 
lubili Hitlera. to z drugiej prokomu- 
nistyczny „tront wolnosci- również ich 
zrażał. 

Pewien wybilny saarski publicysta - 
katolik, w poutnej rozmowie powiedział: 

— Zwycięstwo „niemieckiego fron- 
lu" jest zapewnione. Ale jeżeli w ostat- 
niej chwili zjawią się obdarzeni autory 


List z Wołynia 


Z BOHOM! 


Łuck, w grudniu 1934 r. 


Dzwonią dzwony. Najbliżej — pol- 
skie, katolickie. Troche dalej — memie 


ckie. Tam, nisko — ukraińskie. Po chwi 
li jaż wtórują z oddali soborne, prawa 
sławne, Każdy dzwon ma swój ton. Od 
różnić łatwo. Wszystkie razem wydzwa 
niają poranną metodję Łucka. 

W takt tej melodji jedynej. środkiem 
ulic Marszałka Piłsudskiego i lagielloń- 
skiej, po błocie i po słocie policjanci pro 
wadzą pięciu przestępców skutych 
wspólnym łańcuchem: jak niedźwiadki 
ua rynku w dzień głównego odpustu. 

Przechodnie zatrzymują sie, kupcy 
stają na progach sklepików. robotnicy 
przerywają pilną robotę przy  kabłu. 
Wszyscy przyjmują ponurą defiladę: po 
patrzcie, aż pięciu! 

Rozmowa zbacza na śliskie tory. 

— Ukraińcy? 

— Zapewne. 

Politvczni? 


„KURJER'*% z dnia 18 grudnia 1934 r. 


atolicyzm i saarski plebiscyt 


tetem katoliccy przywódcy, którzy potra 
fia zjednoczyć te 40 proc. b, wyborców 
centrum pod sztandarem status quo, 
wówczas zwycięstwo status quo będzie 
zapewnione. Potrzebna jesi tylko gwa- 
rancja Ligi Narodów. że za 10 lal odbe 
dzie się drugi plebiscyt. który ostalecz 
nie zadecyduje o państwowej przynalez 
ności okr. Saary. Te 40 proc. są przeciw 
ko Hitlerowi, ale za Niemcami. Chętnie 
wyrzekną się hitlerowskich Niemiec. ale 
nigdy Niemiec nazawsze.. 


30-g0 listopada powstał w okr. Su 
ary ehrześcijańsko - społeczny narodo- 
wy obóz, Odgrodził się on zarówno od 
hitieroweów jak i od marksistów. Wal- 
czy przeciw Hitlerowi ale nie w imię dy 
ktatury proletarjatu, lecz w imię chrzes 
cijańskiej kulturv. 

Warto przytoczyć niektóre charakte 
rystyczne fragmenty z przemówienia za 
łażyciela nowego stronnictwa Imbuscha: 
„Pragniemy mieć w naszej niemieckiej 
ojczyznie chrześcijańską kulturę. Chrześ 
cijaństwo i niemiecka kullara nie sa 
przeciwieństwami! Historja niemieckiej 
kultury. to historja chrześcijaństwa w 
Niemczech. Dziś Chrystus jest zwalcza- 
ny, bowiem ukazał się w postaci Żyda. 
Zadają niemieckiego boga! Ludzie którzy 
żądają niemieckiego boga, wykazuja 
przez to, że nie dorośli do pojęcia Boga. 
Bóg znajduje się ponad racjami... 


„Jesteśmy Niemcami i pragniemy po 
zostać Niemcami. Ale nie jesteśmy naro 
dowymi socjalistami. Jesteśmy Niemca- 
mi i jako prawdziwi Niemcy jesleśmy za 


naszą niemiecką ojczyzną, ale przeciw 
FHitlerowi!...* 

W T[iczbie zalożycieli nowego slron 
nietwa było 70 księży. W całym okr. Sa 
ary istnieje 250 księży. 120 z nich nua- 
tychmiast wstąpiło do nowej organiza: 
cji. 225 księży zaprenumerowało organ 
nowego stronnictwa „Neue Saar - Post”. 

Program nowego stronnictwa stresz- 
cza się do następujących 6 punktów: 


1) koncepcji rasowej i klasowej wal- 
ki przeciwstawia się ewangelja chrześci- 
Jańskiej miłości bliźniego; 

2) samowładztwu oligarchji jednej 
partji Żądanie prawa i sprawiedliwos 
ci dla wszystkich obywateli: 


3) systemowi gwałlów i presyj — wol 
ność wyłącznie w granicach etyki kato- 
lickiej; 


4) uniflormowaniu umysłów i sumień 
— wolność sumienia i myśli; 

5) prześladowaniu chrześcijaństwa 
żądanie swobodnego rozwoju chrześci- 
janstwa w państwie i społeczeństwie i 

6) realizacji jego postulatów w gos- 
podarsiwie narodowem. 

daarscy kalolicy mają obecnie swą 
własna antvhitlerowską organizację. Jesi 
to wydarzenie bardzo charaklerystyczne 
również dla naslrojów katolickich sfel 
w samych Niemezech. 

Jeden z kierowników nowej organi 
zacji, b. przywódea chrześcijańskich zw. 
zawodowych w Niemczech Imbusch oz» 
najmił że „narodowy socjalizm jest po 
dobny do grypy; należy zaczekać na prze 
silenie. Rozpoczynanie aktywnej antvhil 


Oddziały angielskie w Saarze 


— Nie sądzę. Przypuszczam, Że ra- 
czej sezonowi. 

— Nie rozumiem 

Proszę pana. mówi moja roz- 
mówczyni. instruktorka objazdowa Z. P, 
O. K. -— onegdaj w powiecie włodzimie! 
skim znowu zostałam obrabowana... 

— Jakto „znowu“? 

— No lak, oczywiście. Podobna przy 
sodę miałam przed dwoma tygodniami 
Oba napady miały przebieg niemal zu- 
pełnie identyczny, Jechałam wieczorem 
bryczką do wsi N, w towarzystwie znajo 
mego drogomistrza. W lesie zastąpito 
nam drogę kilku chłopów. Zatrzymali 
konie, obstąpili bryczkę. Musieliśmy im 
oddać pieniądze. Niewiele, około dwu 
dziestu złotych. Pozatem z mojej pod- 
ręcznej walizeczki wybrali trochę „kolo 
rów". Na pożegnanie zawałali: 

— Z Bohom! P] 

Patrze na skutych łańcuchem pięciu 
chłopów. których policjanei prowadzi! 
już przez mostek. przyozdobiony popler 
siami Wieszczów 

Słucham słów brzmiących tak obojęt 
nie. jak opowiadanie œ tem. że suczka 
dektorostwa X. urodziła szczenięta (pięć. 
trzy już ulopiono, a dwa są do wzięcia). 


— üdy we Włodzimierszczyżnie zda 
rza się, że chłopi obierają podróżnych. 
Żegnając swe ofiary: „z Bohom!” lo 
znaczy. że rozpoczął się już ciężki okres 
na wsi. 

Jeszcze nie sprawdziłem informacji 
o tych wypadkach w okolicach Włodzi- 
mierza Wołyńskiego. Nie wiem również. 
jak dalece bieda dolknęła w innych po- 
wiałach województwa. Cytuje lvlko sło 
wa swojej rozmówczyni. 

Myslę: głód, damskie „kolory. kaj- 
danki i szezenięla doktorowej X. Brrr... 
Rohi się zimno, Nadchodzi zima w płat 
kach pierwszego Śniegu. 

A ~ P 

Latem było weselej. Śmieliśmy się do 
rozpuku. oglądające na spróchniałych op 
łotkach targowisku bydlęecego w Sarnach 
barwne plakaty z cudzoziemskiemi na 
pisami: 

— (Challange Challange 
challange'owy, 

Ladna propaganda! Tulaj trzy prosia 
ki ryja murawę, dziewięciolelnia dziew 
czynka w przepasanej szpagałem koszu- 
li ugina się pod ciężarem wiadra z wo- 
dą. nogi niepiśmiennych  chłopków 
grzęzną w wydmach piaszczystych na 


1934. Rok 
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lerowskiej propagandy przedtem byłoby 
przedwczesne. Teraz la sprawa jest doj 
tzaa...” 

Gzy i w Jakim sløpniu djagnoza lm- 
buscha była ścisła — nietylko dla okr 
Saary — wykaże plebiscyt 13 stycznia. 

Jeżeli zwolennicy „frontu wolnosci“ 
po założeniu katolickiej antyhitlerow- 
skiej partji utrzymują, że obecnie zwy- 
cięstwo status quo jest zapewmone, to 
jest to oczywiście przedwezesne 

Trzeba wziąć pod uwagę jedną bar- 
dzo poważną okoliczność, W dwa dni po 
założeniu tego nowego stronnictwa, bar 
dzo niewygodnego dla narod. - socejaliz 
inu. ukazało się rozporządzenie trewirs 
kiego i szpejerskiego biskupów. którym 
okrąg Saary w zakresie kościelnym pad 
lega. 

Rozporządzenie biskupów pośrednio 
potępiło liczny współudział duchowień- 
stwa kalohckiego w założeniu nowego 
stromuctwa antyhitlerowskiego, wska: 
zując na obowiązek księżw zachowania 
neutralności w walce przedplebiscyto: 
wej. To wezwanie biskupów. na pierw- 
szy rzuł oka wydaje się wybitnym wy- 
razem bezstronności kościoła w akcji ple 
biseytowej. W istocie jednak biskupi, 
powsirzymując duchowieństwo kalolic- 
kie od współudziału w agitacji plebiscy 
wej, oddali przysługę niepośledniej mia- 
ry Niemcom hitlerowskim, bowiem po 
stronie zwolenników status quo walczy 
ła ogromna większość duchowieństwa ka 
tolickiega Zagłębia Saary. 

Nietrudno odgadnąć, dłaczego bisku 
pi niemieccy przysłużyli się, w ten spo- 
sób Trzeciej Rzeszy. Chodziło im o to, 
aby udowodnić władzom państwowym, 
iż. pod względem usposobienia obywatel 
skiego. zasługują oni na całkowile zau- 
fanie rządu i aby pozbawić go w ten 
sposób pretekstłów dla represyj w slosun 
ku do hościoła. 

Biskupi niemieccy nie  poprzesłali 
jednak na tym przejawie swej bezstron ` 
ności, lecz słormułowali swoje rozporzą 
dzenie w ten sposób. iż front brunatny 
w Zagłębiu Saary może wykorzystywać 
autorylel biskupów przeciwko:zwolenni 
kom stalus quo. 

Ten krok biskupów trewirskiego i 
szpejerskiego wywołał niezadowolenie 
nietylko wśród zwolenników status quo 
w Zagłębiu Saary, lecz i we Francji, 

Prasa francuska wskazuje na bład 
dyplomacji francuskiej. która nie potra 
fila w swoim czasie uzyskać w Watyka 
nie kościelnej samodzielności okręgu Sa 
ary i pozostawiła go w kościelnej zależ 
ności od biskupów niemieckich, ingeru 
jących obeenie na korzyść Niemiec. W 
związku z tem domaga sie dodatkowych 
pertraklacyj z Watykanem, i 

W każdym razie ingerencja biskupów 
niemieckich w znacznym slopniu osła- 
bia siłę i znaczenie nowego anlyhillerow 
skiego stronnielwa katolickiego w Zagłę 
biu Saary. Obserwator. 


środku rynku, dalej kupiec o ropicją- 
cych oczach przeprowadza akt kupna — 
sprzedaży  kiłkunasiu  zardzewiaiych 
gwoździ — a oni im wszystkim w gło- 
wy pakują: rok ehallange'owy, żebyś wie' 
dział jeden z drugim! 

Errare humanum est. 

Nie błądził szef propagandy między 
narodowych zawodów lolniezych. To my 
śmy błądzili. 

Jeszcze teraz opowiadają sobie ludzie 
epizod challange'owy z Sarn, właśnie z 
Sari: 

Nad miastem ukazał się samolot, Ca 
ła ludność wyległa z domostw i stojące 
przy płotach z zadarlemi głowami przyj 
mowała defiladę podniebną. Słedziły wy 
soki lot oczy ciekawe i ponure: samolot 
— wszystkim wiadomo, niemiecki... 

Już dawno niemiecki samolot prze- 
ciął zakreślone ;ńn niebie proste linje 
drutów lelefonicznych i zsunął się za 
wierzchołki drzew. Nikt jednak nie ru- 
szał się z miejsca, Nikomu nie było pilno 


do praev. Praca — rzecz codzienną, 
challange — klo wie? Może raz na całe 
życie? 


Nagle nisko, nad dachami drewnia- 
nych chlewików rozległ się warkot. Jesz 


4 


„KU RJER“ z dnia 18_ grudnia 1954 r. 


Pamiątki carskie w Z. S. R.R. 


Radykalna przebudowa Rosji, jaka sie doks. 
nała i wciąż jeszcze dokenaje, zepehnęeła sila 
rzeczy wszystko, ce się wiązało z carskim do» 
mem Remanowzch w nicość lub do rzędu... za: 
bLytków muzca/nych, które dziś za opłala. pod 
kierunkiem wyszkalonego przewodnika — ko- 
munisty egładać można. 


CARSKOJE SIEŁO. 


Zacznijmy ed słynnej lesniej r zydeneji car- 
skiej rodziny Carskiego S'ola. Znajduje Się 


ona — jak wiademo — wpobłżu Leningradu. 
podobnie jak drugi tego rodzaju „Wersal car- 
skit Pełerhot. 


Próżnoky rzecz prosta silić się na opis wspa 
riałego pałacu w Carskiem Siale, zbudowanego 
w *wpbim czasie przez misirza światowej sławy 
Kastrellcgo. Granity. marmury, kolumny. fasit 
dy. trentony. kapitele, wiełometrowe rzędy o- 
kien, amfi/ady sułonów. /śniace parkiety posa- 
dzek, wypukłarzeźby, meble z cytrynowego drze 
wa, srebra i mahonie krótko mówiąc to wszy- 
stko, ny ee zdobyć się mogły mi/jony dobrych. 
pełnowariościowych rubli carskich i tałent ar- 
chitektów, rzeźbiarzy, malarzy oraz  arlystów 
minorum genlium, 

Wszelkie te wspaniałości zostały zachowane. 
Rewałacja je jakimś endem eszczędziła. Zaszła 
jednak radykalna zmiana w ich zastosowaniu i 
używ:UnoŚ Mianowicie pe salonach byłego car 
skiego pałacu biegaja gromady dzieei. Na cytry- 
uowych meblach siadają pielęgniarki i nauczy- 
eielki. „Carskoje Sietlo“ zowie się dziś „Dietsko- 
je Nieo“. 

Trudno osadzić, *zy tupot setek nóżek dzie- 
ciecych i gwar setek głosów stanowia właściwe 
— z punktu widzenia estetycznego aukcesor- 
jum d/a cacka mistrza Rastrellego. Proletarjie- 
ki narybek zapewne nie potrafi należycie mcenić 
ani tych artystyeznych p/afonów, ani tych fro- 
sków pompejańskich ani wogóle całego wytwor 
nego interieur Świelnej siedziby. Mistrz Rastrel- 
li zapewne przewraca się i 


wgrohie. Z drugiej 
strony jednak, czyż nie jest hardziej życiowe i 
celowe, wpuszczenie wesołej czeredy do tych 
nietyka/nych dla zwykłego Śmierte/nika przed re 
wolucja przybytków aniżeli marynowanie ieh 
a edprawianych zrzadka obrządków oficjal- 
nych przyjeć ezy olicjalnych postojów korono- 
wanego lub ni keronowanego dygniłarza? 

Rastre/li budował pałac carskosie/ski d/a Ka 
tarzyny Il-ej. Późniejsi władcy Rosji przyozda- 
biali se w miarę sił i możności. A że zarówno 
ich siły jak możliwości były wielkie. przelo i 
dziełn Rastrellego zbogacało sie z każdem poko- 
leniem © newe skarby. Przybywały damaszki. 
perskie dywany, stary oręż i zbroje, stara, prze- 
zroczysia chińsku poreclłąna, misterne serwisy. 
Fryderyk Wielki Gfiarował wspaniale urzadze- 
nie dla jednej z komnat, urządzenie tem cenniej 
sze i ciekawsze, że wykonane z bursztynu. Pow 
stała bursztynowa komnata. 

Wa Carskiego Siota było to wszystko potrzch 
ne, gdyż wiazało się z samym pałacem w organi- 
«zna całość, usprawiedłiwiajae nazwę uroczej 
rczydeneji. Natomiast dla „Dziecięcego Sioła” 
wszystkie te ruchome ornamenty sa w gruncie 
rzeczy zbedne. To łeż zapewnie nie obeszło się 
bez „spławienia zagranicę za wysokocenną w a- 
lute tych i cwych przedmiotów. liesztę —potrakto 
wano jake ekspenaty muzealne, które dziś moż: 
ua obejrzeć, kiwajae głowa nad „ostatkami 
prieżniago wieliczija*. 


JFN KAŻDEJ CERY 
M ODPOWIEDNI PUDER 


| ROJUNNY, NIE/ZKODLIWY., 
j IDEALNIE PRZYLEGAJĄCY 


PUDER 


BARID 


PERFECTION?” 


cze chwila i wśród potężnego łoskolu 
śmignął nad targowiskiem drugi samo- 
lot. 

Polski! Odrazu wiadomo, że nasz! 

I w tej krótkiej chwili wszyscy wiel 
ką ciżbą runęli na płac za cieniem srebr 
nego płaka. Wzniosły się w górę ręce, 
roziskrzyły się oczy. Jakaś dziewczynka 
w zgrzebnej koszulinie upadła na pia- 
sek, ale jeszcze leżąc dawała znaki, że 
tam, na przodzie, ucieka płak niemiec- 
ki. Jakiś żydek poprzez zgiełk wołał. ile 
sił starczyło w schorowanych płucach: 

— Panie łotnik! Panie lotnik!! Da 
Wilna nie tędy! Na lewe! Na lewo!! 

Pusto już było na placu, a żydek z 
ropiejącemi oczami stał jeszcze z ręka 
wzniesioną. nieruchoma. łzy radości 1 
niepokoju sączyły się po brudnej iwa- 
rzy, a usła wciąż szeptały: 

— Panie lotnik... panie lotnik... 

Za nim stał chłop w lichym, połata- 
nym kaftanic, patrzył na północ, lewą 
reką trzymał wczełek, przewieszony na 
kiju przez ramię, a prawą kreślił w po 
wictrzu znak krzyża: 

- Z Bohom... Z Bohom... 


EJ X 
x 


PAMIĄTKI PO OSTATNIM CARZE. 
wiedztwie opisywanego pałacu wznosi 
się budow/a znacznie skromniejsza, lecz może 
ieszcze ciekawsza ze wzgledu na ta, że właśnie 
tu spędzał Mikołaj II z najbliższą rodzina estał 
nie dni swego panowania. Apartamenty carskie 
również zamieniono obecnie na muzeum. Zacho- 
wano przytem rozmieszczenie nietylko mebfi 
lecz i drebnych przedmietów w takim akurat 
stanie, w jakim je pozostawili ostatni Romano- 
wowie. udajucy się stad po własna Śmierć na 
wschód Rosji. Zwraca więc uwagę pokój caro- 
wej obwicszony ikonami i obrazkami. Świadczy 
to, że carowa popadła w astatnich chwilach swe 
go życia w nastrój, graniezacy z dewoeja. Trus 
no się zreszta temu dziwic. Raspulina już od 
paru lat brakło, a dwerskie wychowanie zbył 
mało uodporniło słabą kóbielę na przeciwieńsi- 
wa josu. Obrazki i inne dewocjonałja miały pel- 
nić dla niej rolę pocieszająca. 

Obok pokoju carycy mieści się pokój earewi- 
eza Aleksego, wyłożony czerwonym filcem. Dla- 
cz go czerwonym? Czy kolor ten miał wpływać 
uspakajajaco na nerwy chorego chłopca? Czy 
też maże tapicer był rewolucjonista? W pokoju 
znajdują się zabawki Aleksego, porzucone prze 
zeń w dzień wyjazdu. Oglądamy więc maleńkie, 
pokojowe auto, drezynkę kolejową i t. p. 
Ea" | 


W sąsiedztwie znajduje sic pokój, w którym 
car spędzał w swoim czasie całe godziny nad 
napomi. Widnieją jeszcze na rosyjskich „szła- 
hówkach" szpileczki z cherągiewkami, wtykane 
ręką Mikołaja, w miare pesuwania się lub co- 


fxnia wojsk rosyjskich na olbrzymiej linji 
ireutu w 1817. r. 


W nienaruszonym stanie zachowano też ła- 
zienkę cara. Jest ta obszerny, wykładany ka- 
Yami pekój, w którym eprócz wanny i basenu 
pływackiego widzimy leż hanl/2, trapezy i t. p. 
przyrządy gimnastyczne. lak widać car uzupei 
uiał krak hartu woli harcem ciała. 


De muzcałnych zabytków pe Mikolaju zali- 
czyć leż należy suionówy wagon, usławieny w 
iednym z parków carskiej rezydencji W tym wa 
goni> jeździł car, przed swą abdykacja wzdłuż 
frontu, krzepiąc osobiście ducha żołnierzy. W 
tym wagonie też podpisał akt abdykacji. Stolik, 
ua którym akt został podpisany i pióro, które 
tar dzierżył wówczas w reku są w wagonie dv 
cglądania. 


Qstanio do muzealnych pamiątek po Roma- 
nowych dołlaczono jeszcze szablę, znalezioną 
przypadkiem w skrytee jednego z carskich pala 
ców. NIEW. 
a [EM MOPS m 1 


Katastrofa w Liverpoolu 


W jednej ze szkół w Liverpoolu podczas przedstawienia szkolnego zawaliła się podłoga Okała 
180 dzieci odniosło rany. Na zdjęciu — miejsce katastrofy. 


Identyfikacja szczątków Dantego 


Z racji 600-1ccin Śmierci Dantego. powstal 
w r. 1921 problem ostatecznego ustalenia, czy 
zaginione, a następnie w 1865 r. odnalezione, 
zwłoki są Śmiertelnemi szezatkami wielkiego 
poety. 

Zadanie zidentyfikowania zwłok Dantego po 
wierzono dwu włoskim antropo/egom Fabiuszo- 
wi Frassetio i Giuseppe Sergi'tema. Na podstawie 


Smiertelny protest 


W lIweinn popełnifo samobójstwo 9 młodych 
meżatek, zwiazawszy Się razem Sznurami i zes 
kuczyły z murów miejskich w spienione ta/e 
morskie. Osobłiwa śmirrć tych kobiet miała być 
protestem przeciw istniecjacemu od niepamięt- 
nych czasów w prewineji Fukien zwyczajowi. 
który zabrania młodym, bezdzieinym kobietom 
pożycia z mężami. Bezdzietuość uważana jest 
tam za hańhę a nieszczęśliwe małżonki zostają 
odsyłane do domu rodziców, gdzie przebywają 
stale i tylko podezas najbardziej uroczystych 
swiat np. w Święto „Isih Chao“, kiedy jak głosi 
legenda para kochanków przekracza droge mie 
czna, by połaczyć się wzajemnie wolno im 
na krótko widzieć się z% swymi małżonkami. 


Dwa opowiadania. Dwie defilady. 
Challange i bieda. Było lato, idzie zima. 
W ostatnim numerze tygodnika „Wo 
łyń“ czytam cytatę z  „Przedwiośnia 
Stefana Żeromskiego: 
„..„Wypracujeniy wszystko. Zbu 
dujemy dom wspólny... 


— ..zazębienie ludów ruskich, pol- 
skich i lilewskich musi żyć w Rzeczypo 
spolitej Polskiej. Gdy zbudujemy nasz 
dom, damy „bratu Rusinowi pokłon. bra 
terstwo i równe we wszystkiem prawo”. 
damy „każdej rodzinie rolę domową pod 
opieką gminy”. Wszystko będzie! Wyna 
grodzimy krzywdy, zapogodzimy się. 
podźwigniemy się...'* 

Myślę: kiedyż nadejdzie ten dzień? 

Kiedyż srebrny ptak stanie się udzia 
łem wszyslkich rwących się do podnieb 
nego łotu ludzi? ` 

Kiedyż rycerz skrzydlaty ujrzy nad 
Horyniem i nad Słuczą szklane domy 
„Zakwiłające na wzgórzach, według ma 
rzenia i skinienia arlystów, w formach 
tak pięknych. iż wobec nich zgaśnie i 
zblednie wszystko, co dotąd było”? 


Wacław Zasórski. 


kilkuletnich. dokładnych pomiarów czaszki i cia 
ła porównań z danemi z za życia poety i portre 
tami jego, ustalere ponad wszelką watpliwość 
toźsamiaść smierlelnych szczalków autora „Bos 
kiej Komedji*. 

Relikwie złsżono spowrotem do specjalnej 
kasetki i pochawano w małej kapliezee wpobli- 
żu bazyliki Franciszkanów w Rawennie. fm). 


przeciw zwyczajowi 


Dopiero gdy Kuanving. bogini macierzyństwa 
zlituje się nad niemi i uradza dziecko wolno im 
penownie zamieszkać z mężami, Władze chiń- 
skie postanowiły ostalnie przeriwdziałać zwycza 
jowi. (m). 


E : e 
I życ e popełnia piagiat... 

Literatura jest artystyczną kopja życia. Ale 
bywa i cdwrolnie, co na przykładzie poniższym 
wykażemy. Dramatłurg amerykański O'Neill wy 
stawił zeszłej zimy na scenie nowojorskiej sztu 
kę, w której podlatusiały już farmer łapie swą 
drugi, młoda żone w objęciach najmłodszego 
swego syna z pierwszego małżeństwa. Farmer 
wpada na scenę z furja. Chwyifa rewolwer. Dwa 
strzały jeden za drugim. 

TIdeniyczny wypadek wydarzył sie w kilka 
miesiecy petem i w rzeczywiści. Tylko, że epi- 
log był Iragiezniejszy, bo kosztował rzeczywiś 
cie życie dwojga ludzi. Sad przysięgłych uwol 
nil jednak mordercę własnej żony i własnego 
dziecka. (m). 


UŚMIECHY I UŚMIESZKI. 


Bomba nie pękła 


Podziwiamy w pismach krajowych i zagra- 


nicznych wzmożony ruch w urzędach paczło- 
wych z okazji świąt. Obrazują go piekne zdję- 
cia poczlowych wnętrz i okienck. Okazuje się 
jednak, że także wśród ludności ruch daje się 
odczuć, Nie mówię oczywiście o wzmożonym 
obrocie weksli i nakazów płałniczych, gdyż lo 
rzecz znana i nudna, ale natomiast wymienić na 
leży pewnego młodzieńca z Grazu, klóry otrzy- 
mal w zgrabnej paczce zwłoki noworodka i 
Twierdzi oczywiście, że nigdy nie znał tego dziec 
ka. Policja nic powatpiewa w prawdziwość je 
go słów. ale dopytuje się szczegółowo o innych 
jego znajomych, zwłaszcza o płeć słabszą, 

Przesyłkę zgoła niezwykłą otrzymał również 
pewien sympatyczny mecenas wileński, o które- 
so przygodzie mówi całe miasto. Olo w godzi- 
nach przedpoludniowych. gdy sumienny kolega 
rzymskiego Maceenasa, poeci} się w sądzie aby 
udowodnić niewinność jakiegoś klijenta po raz 
14 z rzędu przyłapunego na kradzieży. zapukał 
do jego rodzinnego ogniska listonosz. przyno- 
sząe paczkę. 

Przesyłka wywołała pewne zdziwienie, gdyż 
nadawcy nie znano. Otwarto więc paczkę ostroż 
nie i streszliwy okrzyk przerażenia rozdarł po- 
wietrze. Wewnątrz koszmarnej przesyłki ujrza 
no dwa granaty ręczne. 

W oczekiwaniu wybuchu lada chwila, po opa 
nowaniu pierwszego szalonego strachu, energiez 
na pani domu rzuciła się do telefonu. Męża nie 
można było wydzwonić. Zadzwoniła więc do 
znajomego. Wiywiązał się nastepujacy djalog'’ 

— Tu X. Na miłość Boską niech pam radzi 
co robić? Otrzymaliśmy w przesyłce pocztowej 
dwie bomby przed chwila... 

Znajomy przed godziną wrócił z jakiejś solid 
nicjszej kolacji, która przeciągneła się do śnia 
dania i nie bardzo rozumiał co do niego mówią. 

zomby? Jak to bomby? Jeżeli bomby pi- 
wa to moge przyjść... 

Niechże pan nie robi głupich dowcipów 
Umieram z trwogi... To są prawdziwe bomby. 

— Może odesłać znajomemu lolnikowi, oni 
to zużytkuja jakoś. A najlepiej wyrzucić 

— Jak to wyrzucić? Przecież wybuchnie. 

Wyrznucić daleko, jak najdalej. 

—- ldjotła —— pemyślała pani X. i powiesiła 
słuchawkę. é 

Udało się jej połączyć z mężem. Klóremu po- 
dała straszną wiadomość 
mąż. 


— W dej chwili biegnę wrzasnał 


Teściowa zdrowa? 

— Zdrowa. 

Przygnębiony małżonek popędził do donm. 
przeskhaknjae po kilka schodów. pozostawiwszy 
czternastołwotnego złodzieja na pastwę czarnych 
myśli i wyroku, który miał za chwilę zapaść, bez 


przemówienia obrońcy. 


W domu mecenas zastał czarną rozpacz, 
płacz i zgrzytanie zębów. Panie ścieśnione w 


kacie, łkały i euciły się nawzajem. gdvż co 
chwila klóra$ wpadała w omdlenie, 

Sympatyczny adwokat zrozumial, że jest w 
dramacie osobą decydującą. Przeżegnał sie i 
przypomniawszy sobie. że w czasie wojny był 
dziarskim oficerem artylerji, ruszył Śmiało do 
jadalni, gdzie leżała straszliwa paczka. 

Podszedł do niej na palcach i wpił się wzro- 
kiem w straszliwe granaty, im dłużej patrzył, 
lem więcej miał wątpliwości, co do pochodzenia 
groźnej broni. Wreszcie ośmielił się dotknać je- 
dnej sztuki. Nie nie nastąpiło. Poskrobał lekko 
powierzchnię i odetchnął z ulgą. 

Granaty byly z czekolady: ale stanowiły wiet 
ną imitację, klóra bardzo trudno odróżnić od 
prawdziwych. Podobno Niemcy bawią się w fa- 
Lrykowanie takich 


Sprawca żartu nie zoslał ujawniony. 


„zabawek 


Wel. 


dowcipnych 


Przedwoj?nn 


moda w nowej postaci 


OBRAZ 


Kurjer“ rzucił hasło „Frontem do 
wsi”, Na ten temat wypowiedziało się 
szereg osób z pośród działaczy społecz- 
nych. zainteresowanych życiem na wsi 
Hasto znalazło żywy odźwięk tak w mieś 
cie jak i na prowincji. W niektórych miej 
seowościach idea ta zapoczatkowana zo 
steła jeszcze przed dwoma laty, lecz o- 
becnie nie przejawia żadnej ekspansji. 
Powód: primo — brak należytego zro- 
zumienia podjętej akcji. secundo — roz 
bieżność pojęć syntezy rzuconego hasła 
Natomiast sytuacja na wsi jest tego ro- 
dzaju, że realizacja podjętej inicjatywy 
staje się kwestją poprostu palącą. 

Odzwierciadłanie istotnego stanu rze 
czy nie zawsze jest należycie respektowa 
ne przez pewne zainteresowane osoby 
Pod tym względem rola dziennikarza 
ist bardzo niewdzieczna, zwłaszcza na 
prowincji. gdzie istnieje tendencja polo 
iowania wszystkiego, co niedość błysz- 
czy i opisywania tylko rzeczy dodatnich 
Zapomina się tu. że żyjemy w okresie 
przekształcenia się psychiki narodów 
przewartościowywania różnych pojęć j 
w okresie walki z kryzysem. Na tem tle 
zagranicą dochodzi do poważnych eks 
cesów. U nas natomiast zanotowano 
zaledwie parę wypadków sabotażu i kil 
ka wybryków o podłożu ekonomicznem 
Pozatem inne przestępstwa (o których 
wszędzie jawnie się mówi) powstały 
wskutek ciemnoty i nieświadomości wie 
śniaka. 

To też nie widzę powodu unikania 
wyciągania na Światło dzienne bolączek 
naszej wsi, które w ten sposób prędzej 
mogą być uleczone Tu bowiem inteligen 
cja ma bardzo wielkie i wdzięczne pole 
do popisu. 

Jako objekywny obserwator, trzyma 
jacy rękę na pulsie życia. pragnąc ułal 
wić wytknięcie linji „frontu“, podaję lu 
kilka charakterystycznych faktów (ob 
razków), ilustrujących bolączki naszej 
wsi. 

OBRAZEK I. 

Stary wieśniak, hołdujący Jeszcze ska 
rym zwyczajom i obyczajom był ciągle 
maliretowany przez syna. podjndzanego 
przez syrńową, domagających się przepi- 
sania za życia gospodarki na imię Syna 
Stary się nie zgadzał. Pewnego dnia syn 
wytłukł«bezbronnego ojca i wyrzucił go 
z domu, grożąc że zabije. o ile się odwa- 
ży powrócić, Staruszek poszedł ńa po- 
sterunek P. P. z prośbą o interwencję 
Za czasów carskich „prokuror“ takich 
synów sadzał do więzienia — tłumaczył 
policji. Wyjaśniono mu, że w tej sprawie 
należy wystąpić na drogę sądową i zło 
żyć 20 złotych tytułem kaucji. 

Stary pieniędzy nie posiadał. Sąsiedzi 
podwieżli go do Nowogródka. Może tam 
coś wskóra. Fu poradzono wystarać się 
o świadectwo ubogich. Jednakże urząd 
gminy zaświadczenia o stanie ubóstwa 
nie wydał, gdyż wieśniak jest właścicie 
len  kilkuhektarowego gospodarstwa 
Staruszek, po bezskutecznych zabiegach. 
rozpłakał się przed chałupą. gdzie wy 
rósł i pracował, zabrał worek i poszedł 
w żebry, opowiadając ludziom o swoim 
losie... 

OBRAZEK HI. 


Wieśniak posiadający o ha ziemi roś 
cił prawo do spadkowej gospodarki (4 
ha i zabudowania), oszacowanej na 1.200 
zł. Ale koszta sądowe były dla niego zbyt 
duże: około 40 zł. i adwokal za prowadze 
nie sprawy 50 zł. Razem 90 zł. Tyle pie- 
niedzy wieśniak nie posiadał. Z prawa 
ubogich korzystać nie mógł. Jakże tu o- 
debrać swoją część? Brat nie ustępuje: 
„Padawaj u sud, pahladzim...* Gniew za 
zdrości i zemsty toczy myŚli wieśniaka. 
Pewnej nocy podpala sporne budynki. 
„I sam nie ham i druhomu nie dam“. 
Lecz pożar przeniósł się i na jego zabu- 
dowania. 

W rezultacie ogień strawił pół wsi i 
wieśniak powędrował do więzienia. Po 
rozprawie sądowej podnosi pieść i grozi 
bratu: „Nie daruju“... 


OBRAZEK III. 


Stara wieśniaczka udaje się do urzę: 
du gminy, oddałonego od jej wsi o 15 
klm. Chodziło jej o jakieś zaświadczenie. 
Z trudem przywlokła się na miejsce i 


referuje woźnemu o co chodzi. Woźny 
zaklął raz i drugi, splunął, poczem pro- 
tekcjonalnie oświadczył, że sprawe da 
się załatwić. Ale gdzieś zaginął, więc ba- 
binka, po dluśszem nań wyczekiwaniu, 
wchodzi wreszcie do kancelarji i zwraca 
się nieśmiało uniżennie do tego, który 


wydał się jej „starszym. — Czekać! — 
wrzasnął mdagowany. Wyłękniona ba 
binka pośpiesznie się cofnęla. — Dob- 


rze, dobrze panoczku. Inni interesanci 
także odstąpili, bo nawymyśla jeszcze od 
komunistów. Wkońcu urzędnik raczył 
łaskawie na nią spojrzeć — Czego? — 
Wyłuszczyła jak umiała o co jej chodzi 
— Niema wójla. Jutro. Nazajutrz znowu 
to samo, w dodatku nie było tego urzęd 
nika, Otrzymała zaświadczenie dopiero 
na trzeci dzien. Gdyby chodziło o załat 
wienie sprawy na miejscu, czekałaby kil 
ka tygodni. 


OBRAZEK IV. 


Wieśniak posiada kiłka dziesięcin za 
gajniku. Jest biedny, chętnieby wyrąbał 
krzaki i zaorał ziemię. Niestety, dziw- 
nym zbiegiem okoliczności zagajnik je- 
şo uznany został jako las ochronny. Nie 
ma więc z niego żadnej korzyści, w do- 
datku urząd skarbowy wymierzył mu za 
las podatek doehodowy. Jedzie więc do 
powiatowego miasta szukać sprawicdli 
wości. I tu zaczyna się jego golgota. Jesi 
analfabetą. nie umie sprecyzować swej 
sprawy. Odsyłają go od Anasza do Kai- 
fasza. Wreszcie rozgnicwany wieśniak 
decyduje się iść ze skargą osobiście do 
starosty. Jest godzina 11-la. Ale nie wszę 
dzie starostowie przyjmują. Woźny nie 
dopuścił wieśniaka do starosty. Rozgory 
czony upił się i wrócił do domu. opowia 
dając wszystkim o swem nieszczęściu 


OBRAZEK V. 


Małorolny wieśniak obarezony liez- 
ną rodziną. Starszy syn jest kaleką, Ti- 
zycznie pracować nie może. Jest więc 
szykanowany przez rodzeństwo i nielu 
biany przez rodziców. Na dobitek niesz- 
częścią otrzymuje kaleka powiadomie- 
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WIEJSKI 


me, że musi wpłacić podatek wojskowy. 
Z czego? Rodzina hie wie jak załatwić 
sprawy, kaleka lembardziej. Przychodzi 
sekwesirator i opisuje majęlność rodzi- 
ców. Ciemny. stargany ciężkiem życiem 
wieśniak nie orjenłuje się. że może unik 
nąć płacenia podatku za syna i wylewa 
swój gniew na nieszczęśliwym kalece.. 


OBRAZEK VI. 


Żona wieśniaka X. dość swarliwa ba- 
ba, pokłóciła się z wójtem. Należały sie 
jej od niego jakieś pieniądze. Wójt przy 
słał sekwestrutora. Baba oświadczyła. że 
zapłaci po otrzymaniu pieniędzy od wój 
ta. Zreszlą. kto tam wie. może inaczej 
oświadczyła. Nie o to chodzi. Dość że 
sekwestrator zabrał zwój płólna i chciał 
wyjść. Baba podniosła krzyk i wyrwała 
płótno. Sekwestralor przyprowadził po 
liejanta i. jak twierdzi poszkodowana 
dolkliwie ją pobili. W tym czasie wy- 
buchł pożar. Przesraszona baba ehciała 
się topić. Wyratowano ją. Policja oskar 
żyła babe o opór władzy i podpalenie. 
Babę ciągają po sądach. Wyzbyła się już 
sił i jest chora. Policja mówi że... war- 
jatka. Wypada wierzyć... 


OBRAZEK VII. 


Jedną z największych bolączek na 
wsi jest dziś kwestja podatkowa. Podat- 
ki są duże, rocznie od 4 do 12 zł. od hek 
tara, Część rolników (zwłaszcza właści- 
ciele gospodarstw od 15 do 40) ha) pła- 
cą podatki regularnie, nieraz nawel zgó 
ry. Inni z tych lub innych względów za- 
legaja. Przychodzi sekwestrator i opisu 
je-często ostatnią krowę. ostatni połata 
nv kożuch. gdyż niewiadomo czy wieś- 
niak naprawdę nie ma z czego płacić. 
czy też ukrywa. Przy tych czynnościach 
dochodzi nieraz do scen gwałtownych. 
Ostatnio zanotowałem parę wypadków 
nadużycia władzy przez sekwestratorów. 
Władze Śśledczę wszczęły dochodzenie 
Jeden z sekwestratorów już podobno zo 
stał zwolniony. 


(Dokończenie art. na str. 6-ej). 


Nadanie dyplomu doktora honoris causa Bol. Limanowskiemu 


W piatek odbyła się na Uniwersylecie Warszaw skim uroczystość nadania Bolesławowi Lima- 

nowskiemu stopnia doktora Tilozofji honoris causa. Wobec niedyspozycji sędziwego uczonego 

i działacza dyplom odebrał syn jego dyr Zygmu ni limanowski. Na zdjęcia—moment wręczania 
dypłomu. 
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Odczyt p. min. 


Miedzińskiego 


na „Czarnej Kawie“ Klubu Społecznego 


W poniedziałek 17 bm. w sali Kasy- 
na Garnizonowego b. minister poseł B. 
Miedziński wygłosił odczyt p. t. „Poli- 
tyka Polski na tle sytuacji europejskiej”. 

Prelegenta powitał prezydeni miasta 
dr. Maleszewski, poczem przewodnictwo 
zebrania objął p. senator Abramowicz, 
który udzielił głosu prelegentowi. 


Obecni na „Czarnej Kawie“ bardzo 
liczni przedstawiciele społeczeństwa Wwy- 
słuchali dłuższej, niezmiernie interesu- 
jącej i aktualnej prelekcji p. ministra 
Miedzińskiego z niesłabnącem zaintere- 


sowaniem. Prelegent dał zarys ogólnej 
sytuacji Polski w latach ubiegłych, po- 
czem obszernie scharakteryzował stano- 
wisko i cele polityki polskiej wobec naj- 
ważniejszych zagadnień międzynarodo- 
wych ze szczególnem uwzględnieniem 
rozwoju stosunków Polski ze Z. S. 5. R.. 
Rzeszą Niemiecką i Francją. Sprawie t. 
zw. paktu wschodniego poświęcił rów- 
nież prelegent dłuższe i bardzo cieka- 
we uwagi. 

Na zakończenie prelegent udzielał 
dodatkowych wyjaśnień na postawione 
pytania. 


Księżniczka Jualjana następczyni Ironu ho- 
lenderskiego bierze czynny udział w życin spo- 
lecznem swego kraju. Na ilustracji widzimy ją 
uczestniczącą w posiedzeniu prezydjum holen- 

derskiego Czerwoncgo Krzyża. 


Wzdłuż i wszerz Polski 


— POMNIK MICKIEWICZA W HU- 
SIATYNIE, W ramach święta niepodle- 
głości w Husiatynie nad Zbruczem uro. 
czyście odsłonięto pomnik Adama Mi- 
ckiewicza. 

Husiatyn założony w początku 17 wie 
ku przez hetmana Marcina Kalinowskie 
go. przechodził zmienne koleje losu. Zdo 
bywany był kilkakrotnie przez Tatarów 
i Kozaków. W czasie ostatniej wojny, bo 
gale ongiś miasto — dosłownie legło w 
gruzy. Ocalały cudem prawie kościół 
Bernardyński z roku 1610, oraz cerkiew 
i bożnica, ufundowana przez Jana So- 
bieskiego. 

Husiatyn po raz nie wiadomo już 
który na nowo teraz odżywa do polskie: 
go życia. 

— OKRĘŻNA WYSTAWA MARYNISTYCZNA. 
W porozumieniu z Ligą Morska i Kolonjalną 
okręgu Poznań. przygotowuje Muzeum Wiel 
kopolskie przy współpracy Tow.* Miłośników 
Grafiki ogólnopolską wystawe grafiki. aby w 
ten sposób zainieresować społeczeńsiwo zagad 
nieniem morza i jego znaczeniem dla Polski. 

Proiektorat nad wystawą objął p. gen. Or- 
licz-Dreszer. 

Wysława la jako okrężna zoslanie skierowa 
na z Poznania do innych miast Polski 

Eksponaty będą przedslawiać lematv, doty 
czące morza i jego wybrzeża, dalej portów śród 
lądowych, komunikacji wodnej i wszelkiego ro- 
dzaju sportu wodnego id d. Osobny dział ws 
sławy stanowić będą plakaty i ulotki z lema- 
tem „Święto morza“ i „Wianki: w lvm dziale 
dopuszczone będą również projekty. 

wrzewidywane sa nagrody pieniężne za naj- 
lepsze ulwory graficzne. 

Eksponaty nadsyłać należy do 1 kwietnia 
1935 r. pod adresem Muzeum Wielkopolskiego. 
Poznań 

— BANDERY W LISTOPADZIE W GDY NL 
W przeciągu listopada zawinęło do porlu gdyń- 
skiego ogółem 817 statków o łącznej pojemno 
ści 785.422 tonny 


Na pierwszem miejscu nadal 
utrzymała się bandera szwedzka. na drugiem 
angielska, ma trzeciem niemiecka, na czwariem 
polska. 

— STRASZNA KATASTROFA W CZASIE PO- 
GRZEBU. Onegdaj przy ul Marszałkowskiej 
w Zawierciu zdarzyła się straszna katastrofa, 
która pociągnęła za sobą ciężkie ebrażenia ciała 
i kalectwo kilku osób. 

Kiedy u/. Marszałkowską przechodził kon 
duki pogrzebowy, na balkonie 2-g0 piętra, w 
domu Jakubowicza, zebrało się 10 osób, przy- 
gladających się pogrzebowi. 

W pewnej ehwili rozległ sie trzask. przeżartu 
rdzą Sszłaby balkonu pękły i bałkon wraz ze 
stojącymi na nim runał w dół a zaczepiwszy 
o balkon t-5o piętra — spadl na ulicę. 

Posśpieszono niezwłocznie na ratunek. Osiem 
osób b. ciężko rannych odwieziono do szpitala. 
Doznalły ene złamania kręgosłupa i nadwyrę: 
żenia ezaszki, trzy osoby znajdują się w stanie 


beznadziejnym. Wśród rannych jest jedna oso- 
ku, na która spadł bałkon, gdy przechodziła 
ulica. 


OBJAWY ZDZICZENIA. Przed Sądem 
Qkręgowym w Sianisławowie stancło onegdaj 
dwóch uczniów gimnazjalnych, IG-letni Roma 
Hryciuk i jego rówieśnik Włodzimierz Bescner, 
oskarżeni o rozmyślne uszkodzenie pomnika Le 
gjonistów na enentarzu w Stanisławowie. 

Jak wykazały dochodzenia, obydwaj hyvii 
człenkami nielegalnej organizacji młodzieży 
Str. Narodowego i w związku z aresztowania mi 
wśród członków b. Obozv Radykalno-Narodowe 
go rozbili młolami pomnik Legjonistów, Wobee 
młodocianego wieku oskarżonych Sąd skierował 
sprawę do sądu dla nieletnich. 


(o) 


(Dokończenie art, ze str 


Lecz i takie są obrazki. M. Lecko na- 
przykład zalega z opłata podatków. Gzy 
nie było z czego zapłacić? Bynajmniej. 
Posiada 9 ha ziemi, zabudowania, konia, 
2 krowy, świnie, kury i t. d. Gospodarka 
nieźle prosperuje. Podatków wypadło 
coś po 8 zł. od hektara, Mogła zapłacić. 
Ale oto zjawia się krewniak b. carski 
„garadawoj', wegełujący dziś na 3 hek 
tarach. Wszczynają pogawędkę o tem i 
owem. Lecko narzeka, że musi ..wvbu- 
lié“ kilkadziesiąt złotych. Szkoda pienię 
dzy. Krewniak radzi nie płacić. Ot. ten 
i ten nie zapłacił, jak cała wieś nie za- 
wić. Aliści zjawia się sekwestrator i o- 
płaci to i ustąpią. Lecko dała się namó- 
pisuje płótno, to płótno, nad którem tyle 
pracowała... Pomna pouczeń wywrołow- 
ców podnosi gwałt i stawia opór, Zja- 
wi się policjant. Karne doniesienie i kil- 
ka miesięcy więzienia. 

OBRAZEK VIII. 

Wieśniak N. ma długi Był przed paru 
laty członkiem spółdzielni. która dziś 
zbankrutowała, pozatem w czasie dobrej 
konjunktury zaciągnął w banku pożycz 
kę. na zakup zalecanych przez dobrych 
ludzi narzędzi rolniczych. Dziś nie ma 
już tych narzędzi. Ma natomiast stałe 
odwiedziny komornika i sekwestratora 
Chce odsprzedać kilka kawałków grun- 
tu. Jak to zrobić? Sprawa nie jest tak 
prosta, jakby się komu wydawało. 
Wprawdzie zezwolenie na parcelacje u- 
zyskać można w ciągu jednego dnia. lecz 
aby uzyskać to zezwolenie trzeba przed 
łożyć cała fure zaświadczeń — że jest 
posiadaczem ziemi. że nie ma służby. 
osadników. dzierżawców. nie ma długu 
(ewent. zezwolenie banku) i wreszcie 
przedłożyć tytuł własności. Wszystko to 
wymaga ogromnych kosztów. Taksa re 
jentalna jest niewspółmiernie wysoka 
Wieśniacy' decydują się tedy załatwić 
sprawę ..kupna sprzedaży” u pokątnego 
doradcy, który spisuje im jakąść umowę 
W rezultacie po kilku miesiącach wynik 
ły nieporozumienia, bójki i sady, sądy 
i jeszcze raz sądy. Na koszta sądowe wyż 
bywają się dziś resztek mienia — „Ad- 
sudzimosia może”. 


OBRAZEK IX. 

Po wsi włóczy się jakiś bezrobotny 
inteligent. Zachodzi do chałupy wieśnia 
ka. — Co słychać? — „Źle panoezku, ot 
kazali padatak płacić*. — Podatek? po 
każcie nakaz. 32 złote? Mogą was zwol 


Nowości wydawnicze 


WYDAWNICTWA „ROJU. 

— Halina M. Dobrowolska. Praca i Miłość. 
Dzieje sponiewieranej przez życie Klementyny, 
wyrzuconej z dóbr ziemskich na Ukrainie przez 
bolszewicki przewrót, biurowa praca przedsta- 
wiona jako katorga, otoczenie niesamowicie bru- 
tame i obrzydliwe, lub nieludzko obojętne. Kle- 
mentyna jesl w najwyższym stopniu niezaradna, 
zakochana beznadziejnie w towarzyszu lat 
dziecinnych, który woli inną. — Spada więc 
coraz niżej malterjalnie, ale wznosi się włas- 
nem pojęciu gdyż nie uznaje kompromisów, ce- 
cha ta jest jednak w niej nie aklywna. Przeciw- 
siawiony jej typ nowej kobiety z nizim, zdohy w- 
czej, brutalnej Wacławy; typy plastycznie przed 
slawione, losy biuralistów budziłyby współczu- 
cie, gdyby nie wyjaskrawienie stron ciemnych, 
kez uwzględnienia pierwiastków lepszych w 
ludziach. Na „ozdobę“ powieści parę stronic o 
wszach wojennych i ich działaniu. o rozgnia- 
lamych pająkach i karaluchach. oraz trochę in- 
nych zhytecznych obrzydliwości. 

— Zespół Literacki Przedmieście. Pierwszy 
Maja. Pierwszy tom wyszedł w 1933 r. pod in- 
spiracją Heleny Boguszewskiej. zawierał utwory 
J Kornackiego, Wł Kowwiskiego, HM. Krakel- 
skiej, G. Morcinka, K. Muszałć vny, Z. Małkow- 
skiej, S. Reya. W obecnym tt mie doszli nowi 
amorzy: B. Zandberg, I. Czyściecki, A. Desal. 
Zapewne lo jest wierny, reportaż, ale już dopraw 
dy przelewa się przez uszy, wylewa się po za 
brzegi cierpliwości ta quasi proletarjacka litera- 
tura. Te ciągłe mydliny, plwociny, smrody? Dru- 
dy. błoto, kramki. łachmany. ciężarne baby i 
krostowate dzieci. Dla kogo to pisane? Gi, co 
tak żyją i cierpią, zdaje się niezbyt lubią czy- 
lać o swoich nędzach, bo i tak jej mają wyżej 
uszu, ci co chcą i mogą pomóc, robią to nie na 
wskutek takich literackich reportaży. przecięt- 
nego czylelnika mdli po pierwszych stronicach 
l odrzuca książkę. Nic dziwnego, że w czytel- 
niach wolą Wallaca i Marczyńskiego, naga rze- 
czywistość, fotograficzny materjalistyczny opis, 
bez duchowego pierwiastka to żaden dorobek 
artystyczny, ani nawet zastuga społeczna. 

— V. Giełgud i Holt Marme/l. Śmierć w Ra- 
djostacji. Poco przetłumaczono tę bzdurę i to 
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Obrazki wiejskie 
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nić od tego podatku. Zaraz napiszę poda 
nie. Ale to kosztować będzie 10 złotych. 

- „Tak zapłacim panoczku . 

Wiadomość o tem, że jakiś pan pi- 
sze podania i władze zwolnią od podat- 
ku. obiegła lotem błyskawicy całą wieś 
Wieśniacy Śpieszą z 10-złotówkami do 
tego pana, Wysłali podania. 

W rezultacie urząd zażądał jeszcze 
opłaty stemplowej i załatwił podania od 
mownie. Resztę czynności załatwił sek- 
westratow. 

Często bywa, że ten samy podatek 
ściąga się dwa razy. 
* * * 

Mógłby przytoczyć podobnych obra 
zków więcej. Dużo dałoby się powie- 
dzieć o brudach, chorobach i znacho- 
rach. I w tych okolicznościach przy jeż- 
dża na wieś z odczytem miejski działacz 
społeczny. 

Wójt z sołtysem zbierają wieśniaków. 
Eda chętnie pobudzani ciekawością. co 
też im powiedzą. Słuchają. Płyną pięk- 
ne. patetyczne słowa o kulturze. o cywi 
lizacji, a wielkich poczynaniach człowie 
ka. wreszcie caś o państwie polskiem, 
o wielkiem posłannictwie, o wielkich lu 
dziach, o wielkim czynie it. d. it. d. 

„Ot pieknie hawarvu. ale kab ska- 
zau na szezot padatkau czy można raz- 
łażyć na raty, albo kab skazau jak w 
tym i tamtym intaresie zrabić, byłob la- 
piej..." 

Odczyty mają powodzenie i są bardzo 
pożądane, lecz na tematy absorbujące 
wieś. 

Na zakończenie jeszcze jeden obra- 
zek“ W pewnej wsi urzędnik urządził 
pogadankę, Mówił o dniu oszczędności. 
Młodzież słuchała z zaciekawieniem, 
wpatrzona w rozentuzjazmowane oblicze 
prelegenta. który snuł bajkowe wizje. a 
skutkach oszczędzania. W tem najmłod 
szy ze słuchaczy. w trepach i ojcowskiej 
marynarce. podchodzi i pyta: — „Pa- 
noczku. a kali budzie Wialikdzień:*? — 
Dlaczega? — „Bo mama daść tadv szmat 
bułki i miasa..* Nastrój prysł, 

K, P. Iwanowski. 


KOREPETYCYJ, LEKCYJ 


w zakresie od I—VIll klasy glmnazjum, 
ze wszystkich przedmiotów, 
"specjalność: polski, matematyka i fizyka) 
udziela były nauczyciel gimnazjum. 
Warunki skromne Postępy w nauce i wyni- 
ki pod gwarancją, Łaskawe zgłoszenia: 
Wilno, ul. Królewska 7/2, m. 12. 


jeszcze lokalizując ją w Warszawie? Już „Stara 
szabla” tegoż autora. Giełguda, była stekiem 
nonsensów, niby na temai powstania polskiego 
A taraz ten kryminał zastosowany do osób i sy- 
tuacji warszawskiej radjostacji. Niesmaczne i 
ne znajmujące. 

— Antenina Sokoliez. Cysarskie ciecie. Na 
Ile Powstania 63 roku pojęcia i stosunki spo- 
łeczne w wioskach w okolicy Kazimierza, zacna 
rodzina Gessnerów, dzielny Antoś, epizody, pod 
kreślona rola ludu w krwawych walkach i nie- 
podległość polska, która pozwoliła się uprzedzić 
przez „cysarskie cięcie“, tł. j uwłaszczenie. Styl 
ciężki i mało plastyczny sprawia, że racjonalnie 


napisana powieść, nie wywier» wrażenia i nie 
interesuje, mimo zasadnicze zalety. 2 
— W. Niezabitowski. Golfsztram. Powieść 


osnula na tle tantastycznego pomysłu zamroże: 
nia Europy zapomocą zmiany prądu Golfsztro 
ma. Chce to uczynić dyktator Stanów Zjednoczo 
nych, nienawidzący Europy. Dzielny Stefan Pod 
horski ocala Europę i zdobywa kobietę. Czyta 
slę łatwo, żywo pisana. przeciętna powieść fan- 
tłaslyczna:. 

— j. Strang Morrison. Piękne Dziewczę z 
Faorminy. Pogodna i przyjemna powieść z dzie- 
dziny żeglarstwa, dająca sposobność do opisów 
krajobrazów jezior i zatok szkoekich. 


WYDAWNICTWA ŚW. WOJCIECHA. 
Bandrowski Jerzy. Rajski Ptak. Napołv 
fantastyczna, napoły cealistvezna powieść prze- 
ciwstawiająca sztuczność  Meratury, rajskich 
ptaków, kin i teatrów, zdrowej, racjonalnej, 
realistycznej prawdzie życia ludzi prostych. Ich 
wymagania moralne w stosunku do literatury, 
uosobionej w bohaterze p. Palata, uczucia jego 
do otaczających kobiet, zapełniają opowiadanie 
dość mętne i dość rozwlekłe. całość pisana jak 
by z wysiłkiem 
— Pannenkowa Irena. Więzy. Nikły romans 
plącze się poprzez zdarzenia historyczne ubie- 
głej wojny, zakończonej szczegółowym opisem 
obrony Lwowa. który wypadł najlepiej z całoś- 
ci, dzięki typom lwowskim 1 łamtejszej gwarze, 
doskonale oddanej, Znana publicystka endecka. 
z rozczulającym wysiłkiem stara się być bez- 
stronna, dn tego stopnia, że aż!.. wspomina Le- 
gjony Piłsudskiego i Jego samego ukazuje prze- 
lotnie. Całość daje dokładny przebieg zdarzeń 
wojennych w Polsce, 


KURJER SPORTOWY. 


Wiec protestacyjny sportowców wileńskich 


20 grudnia b. r. o godz. 18 w saii 
Ogniska K. P, W. przy ul. Kolejowej 19 
odbędzie się wielki wiee protestacyjny 
sportowców wileńskich z powodu skan 
dalicznego lekceważenia sportu wileń- 
skiego przez Centralne Władze Sporto- 
we. 

Ostatnia decyzja Polskiego Związku 
Hokeja na lodzie jest jeszcze jednym do 
wodem systematycznego usuwania spor- 
tu wileńskiego od szerszego udziału w 


życiu sportowein całej Polski. 

Smutny ten (akt to nie jest wyłącz- 
na krzywda jednego z klubów wileńs- 
kich, to jest cios wymierzony całe- 
mu sportowi wileńskiemu. 

Wszyscy sportowcy wileńscy muszą 
licznie stawić się na wiec, aby dowieść, 
iż nie pozwolą deptać swojej ambicji 
sportowej. 

KOMITET ORGANIZACYJNY. 


Wilno na 3-m miejscu 


Na podstawie udziału w Centralnych zawo- 
dach sporlowych Zwiazku Strzeleckiego ustało 
no następującą klasylikację okręgów i podokrę 
gów Związkn Strzeleckiego: 

Grupa pierwsza obejmuje okręki i podokręgi, 
które wizęły udział we wszystkich zawodach 
centralnych t, j. w marszu Sulejówek — Belwe 
der, w biegu narodowym naprzełaj, w zawodach 
bokserskich, w grach sportowych i zawodach 
lekkoatletycznych. Kolejność w tej grupie: 

1) Okręg stołecziy Związku Strzeleckiego — 
15 pkt. 

2) Okręg Łodź — 19 pkt. 

3) Podokręg Wilno 23 pkt. 

4, Podokręg Stanisławów 26 pki 

5) Okręg warszawski [L — 26 pkl 

6) Okręg Brześć 34 pkt. 

Grupa druga obejmuje okręgi, które wzięły 


udział w 4-ch rodzajach zawodów. Kolejność: 
1) Okręg Lublin — 15 kpt, 2) Okręg Toruń — 
20 pki 

Grupa trzecia obejmuje okręgi, które wzię 
ły udział w 3-ch rodzajach zawodów. kolejność: 


1) Okręg Kraków — 6 pkt, 2) Podokręg Prze- 
myśl — 16 pkt. 

Wgrupie 4 (udział w dwóch rodzajach zawo 
dw)ó prowadzi Podokręg Śląsk — 5 pkl. przed 
Okręgiem Poznań — 16 pkt. i Okręgiem Lwów 

20 pkt. 


W” grupie 5 (udział w jednej imprezie) pro 
wadzi Okręg Grodno przed podokręgiem tarno 
polskim. 

W grupie 6 (bez udziału w zawodach) znajdu 
ją się Podokręg Nowogródek, Podokręg kielce 
i Okreg Akademicki. 


„Dzień narodowej solidarności“ w Niemczech 


Premjer Prus gen. Goering it min. propagandy Goebbels wśród 


— Miłaszewska Wanda. Dusza Domu. Miłe 
powiastki zaczerpnięte ze wspomnień codzin- 
nych, różne lypy i typki młodych # starych, 
przedstawione z życzliwym uśmiechem do czy- 
telnika. 

— Lutosławska Izabella. Małżeńsiwo Zazy. 
Dalszy ciąg poprzedzającego opowiadania o Za 
zie jako takiej, Aulorka w przedmowie rozczula 
się nad swemi czytelnikami, którzy jej dużo 
prawia komplementów. Podnicea ją to do pi 
samia o Zazie, w typowym stylu uświetnionym 
w literaturze polskiej przez Mniszkównę i Za- 
rzyeką. Efektowna płycizna, naciągane sytuacje, 
dowolne zbiegi okoliczności, niespodzianki ki 
nowe, zbytek aferzysiy i niedołęstwo ziemiań- 
stwa, powieść bez kośca, bez pogłębienia typo- 
wa powieść odcinkowa, z tych... kitwiejszych 


WYDAWNICTWA 

GEBETHNERA I WOLFFA. 

— K. Makuszyński i M, Walentynowicz. Przy 
gody Koziołka Matołka, d-ta ksiega, cena zł 
3.50. Słynny już w całej Polsce, znany ulubie: 
niec dzieci polskich, Matołek, daje im na 
Gwiazdkę +:tą serje swych niesamowitych przy- 
gód. Miał już spokojnie żywota dokonać. ale 
mu nie dali. Prosili, żeby jeszcze podróżował, 
rozbijał się i opowiadał, i żeby to wszystko było 
na obrazkach. Więc twórcy kozła siedli i nową 
serję wierszyków i obrazków dali Trzeba przy 
znać, że cały pomysł jest dobry, trafił dzieciom 
do przekonania pierwsze tomy mają po 4 i A 
wydania. Wesołe to bowiem, i w miarę fanta 
styczne, wpada w ucho i w oko, szkoda że nie 
znalazł się kloś, coby z tego zechciał zrobić 
film a la Mickey Maus, rozreklamować jeszcze 
więcej. robić zabawki z postaci Matołka. Jeśli 
bierzemy tyle od cudzoziemeów, rozpowszech- 
niamy ich koncepty, dlaczegoż naszych nie wy- 
zyskać ile się da, gdy są tak dobre, dowcipne 
i wesołe. 

Julu Kurek. Grypa szałeje w Naprawie. 
Kronika, znów reportaż, ale ujęty głębiej i ar- 
tystyczniej, niż przecięlny typ tego rodzaju vo- 
raz liczniejszych książek. Znów potworne cier- 
pienia prołełarjatu, wiejskiego dla odmiany. 
Okolice podgórskie, Podhala, gdzieś pod Babia 
Górą, życie małego miasteczka bez kościoła, dok 
tora Í księdza. Była kiedyś o tamtych stosunkach 
pawieść Jerzego Bandrowskiego, Kazimiry Al- 
berti, reportaż o tamtejszych szkołach Viktora, 


dniu „narodowej 


iłumów w 
solidarności”, który obchodzono w ub, lygadnin w Niemczech. 


w»zystko mówiło o polwornej nędzy, o bezna- 
dzicjnym, głodowym żywocie tamtejszych ludzi 
o bydlęcem życiu wiecznie niedokarmionych do 
rosłych i dzieci. którzy puchną gromadnie na 
przednówku. Krok za krokiem, grzęźnie autol 
w bagnie i ciemnuści, kędy się ci potępieńcy 
męczą od urodzenia do śmierci Żywoty pier: 
wołtne. zdeprawowane cywilizacją, która dała 
im jeszcze gorsze warunki. choroby i ciężary, 
niż mieli ieh dzicy przodkowie. Na tle nędzarzy 
brudnych, ciemnych i przygniecionych do zie 
mi biedą, męczy się w swoisły sposób kilku in- 
teligentów, którym nielepiej się dzieje. 

Czytając le wszystkie liczne, bardzo liczne 
estatniemi czasy wydawane książki o nizinach 
społecznych, o tem nieszczęściu bez granice i mia 
ry, jakiem jest życie nędzarzy wsi i miast, ogar 
nia nieopisane przygnębienie... i nasuwa się py 
łanie, czy jest gdzie dobrobyt w Polsce? Czy 
jest gdzie zamożność, opieka społeczna, pomoc 
chrześcijańska? Bo sądząc według tych antorów 
nigdzie niema ratunku dla uhogiego człowieka. 
Straszne to oskarżenie kapitalistycznego ustro- 
ju. wstrząsa tem silniej, im lalent pisarza umie 
wydobyć z codziennych fakłów grozę kataklte- 
mu. 

— Helena i Jerzy M. Rytardowie. „Wi/cziun 
z Prohyny“., Helena i Jerzy M. Rylardowie zna- 
komici znawcy gór, czego dowód dali w po- 
przedniej powieści dla młodzieży „Koleba na 
Miiniku*, tym razem przenieśli akcję w stromy 
mniej znane, a równocześnie może najpiękniej: 
sze w Polsce — na Huculszczyznę. Żywa i barw- 
na fabuła pokazuje nam zespół narciarski z Za- 
kopanego, biorący udział w biegu Szlakiem mat 
szu I Brygady Legjonów. Po zawodach dziel- 
ni zakopiańczycy, wśród których znajduje się 
bohater „Koleby” Stanisław Walczak, pozostają 
wśród hacułów, uczeslniezac w ich życiu. Po- 
zuajemy przy tej okazji zacnych, a tak jeszcze 
dia nas egzotycznych hucułów, ich byt. obveza 
jowość, wierzenia, troski i radości, zachwvca 
my się pięknem krajobrazu zimowego podgó- 
rza. 

Niezmiernie cennym i miłvm rysem książki 
jest odczucie świata zwierzęcego. motyw rzad- 
ko dziś spotykany w literaturze.  Wzruszająca 
jest ocena ocalenia postrzelonego jelenia przez 
Iwonkę, scena liryzmu, przypominająca najlep- 
sze wzory Dygasińskiego, a współezesnie może 
tylko A. Munthe'ega 


Rozwiązanie 


Jubileuszowego Konkursu Mu- 
zycznego Rozgłośni Wileńskiej 


Po I koncercie nadesłano rozwiązań 48. 

Bo Il koncercie nadesłano rozwiązań 63. 

W łem z Wilna 100, 

Z prowincji 11. 

Ogółem 111 rozwiązań. 

„Za idealne rozwiązanie w 
wyzuaczono pynktów 28, 


obu koncertach 


| nagroda: Podróż do Warszwy i spowro- 
tem z prawem zwiedzenia Radjostacji Warszaw 
skiej z dwudniowym pobytem w Warszawie 
(biłet kolejowy H klasy poc. osobowym lub III 
kL pos. pośp. w obie strony — wypisamy imien 
nie — i djoty na dwudniowy pobyt. Ogółem 
wartości zł. 100 przypada p. Eugenjuszowi Mi- 
che/sonawi, technik, ul Stara 12 (punkt. 28). 

Il nagrod: Książki lub płyty gramofonowe 
nowe do wyboru wart. zł 50 p. otrzymuje p 
Baniewiczówna Jadwiga, studentka. ul. Tatar- 
ska 17 m. 6 (pkt. 27 po wylosowaniu. 

NI nagrode: Ksiażki lub płyty gramofon 
wart, 30 zł. otrzymuje p. Ginsberżanka Wikto 
dja. uczenica, ul. Wileńska 3 (pkt. 27). 

IV nagroda: Książki lub płyty gramf. wart 
zi 20. przypada p. Amelji Zdarzyńskiej, eme- 
rytee. zauł Dobroczynny 2-a m 14 (pkt 26). 

V nagroda: Książki lub plyty gramof. wart. 
zł. 10 — p. Margensziern A., kupiec. ul. Kwiato- 
wa 7. (pkt. 25). 

VI nagroda: Ksiązki lub płyty gramol. wart. 
z. 10 — p. Żukowska Helena, naucz, Zygmumn- 
tłowska + m. 10 (pkt. 24) po wylosowaniu. 

VII nagroda: Książki lub płyty gremof. wart 
zł 10 — p. Sega/ Zelik, rzemieślnik ul Rudnie 
ka 14 m. 15-a (pkt. 24) po wyłosowaniu. 

VIII nagroda: Książki lub płyty gramol. wart. 
zł 10 Minster Józef, technik. ul Teatrama 4 m. 
10 lukt. 2% po wyłosowsniu 


IX nagroda: Książk* lub płyty gramof 


warti. 


Amino Pumpiański Zelman, technik, kolejowa 
11 m. 4 (pkt. 24) po wylosowaniu. 


Nagrody pocieszenia 


w postaci płyt. które będzie można nagrać w 
słudjo Rozgł Wil według życzenia nagrodzo- 
nych. Każda nagroda I płyta „Mełogratu 
śpiew, mowa, życzenia lub t. p. 

Otrzymują: p- daroszewicz Edward, technik 
—- Sopieżyńska 9 m. 2. 

P. Mikołajunówna Czesława, — Stara 30 m. I 

P Klaczkówna Leja, uczemcea — Kwaszcelna 
*3"m, l 

P. Niekraszówna Marja. bez zawodu — W 
Pohulanka 27 m. tl-a. 

b Arcimowicz Czesław, uczeń — Stara 15. 

P. Tieszczycówna Janiną. uczenica — Wi 
wulskiego 12 m. Ii-a 

Po odebranie nagród prosimy się zgłaszać 
od dnia 17 grudnia w godz od 12 do 14 i od 
19.30 do 22.00 do Rozgłośni, Wilno, Witojdowa 
Nr. 21. i j 

Osoby którym preypadły nagrody pocieszenia 
(nagranie płyty) proszone są o skomunikowanie 
się z p Bogusławskim.. telef 12-14 od 8 rano do 
12 i md 13.30 do 15.30 


Utwory Karola Szyma- 
nowskiego w Pol. Radjo 


Dn. 20 XIT w czwartek o godz. 2100 transmi- 
mje Polskie Radjo z Instytut Kultury Włoskiej 
w Warszawie koncert, poświęcony twórczoś- 
ci Karola Szymanowskiego, najwiekszego kom 
pozytora polskiego dobv współczesnej. Karol 
Szymanowski zdobył sobie uznanie i sławę nie 
ty lko w kraju ojczystym. lecz w równej mierze 
zagranicą. (W Szymanowskim objawiła się 
siła twóreza, jakiej od czasu Chopina. Polska 
nie posiadała pisze o nimieckie pismo radjowe. 

To zestawienie z Chopinem jest zupełnie 
słuszne, choćby dlatego, że w dziełach obu kom- 
pozyłorów nić przewodnią, podslawę twórczo- 
Ści stanowi polskość Polskość nieprzejęta hez- 
pośrednio z folkloru. nie celowo i rozmyślnie 
wysznkiwana. lecz la prawdziwa. najzupełniej 
przeKszlałcona przez indywidnalność artystycz- 
ną, polskość, która stanowi integralną część ich 
muzyki, stanowi niejako ich etos, lub raczej to, 
co w slarożytnej Grecji nosiło nazwę „nomos” 
owo niejasne. nicprzymusowe prawo, które ozna 
cza pewną "wspólnotę, przy największej swobo- 
dzie środków i wyrazu. Tem niepisanem pra- 
wem. f} wspólnotą jest polskość. która nieko- 
hiecznie musi polegać na braniu do muzyki mo- 
tywów ludowych, czy narodowych, lecz która 
objawia się w tej specyficznej atmosferze, jaka 
unosi się wokoło dzieła. 

Polskość ta przebija się przez całą twórczość 
Szymanowskiego. nawet tam gdzie Szymanowski 
nie zamierzał być specyficznie narodowym. a 
więc także w dziełach o charakterze internacjo- 
nalnym. Świadomo j celowo zwraca się Szyma- 
nawski do elementów ludowych dopiero w póź- 
lejszej swej twórczości. Pieśń ludn podhalań- 
skiego staje się źródłem nowych impulsów 
twórczych. Folklor jest dla Szymanowskiego je- 
qynre surowym materjałem, zupełnie przez nie- 
M przelwarzanyim. Staje się on bowiem w TQ- 
kach Szymanowskiego muzyką. pełną fantazji 
1 delikatności. sztuka prawdziwie arystokratycz- 
NĄ, często niełatwo dostępną. Absolntnie odrzu- 
tanie wzelkich kompromisów. wszelkich u- 
stępstw na rzecz publiczności sprawia, że zro- 
zumienie dzieł Szymanowskiego nie jest tak Dar- 
dzo proste, ale tembardziej godne bliskiego po- 
Znanią. Koncert obejmujący utwory skrzypcowe 

fortepionowe będzie tem ciekawszy, Że utwo- 
D fortepianowe wykona sani kompozytor 
ltwory skrzypcowe Um'rsho 


„KURJER* z dnia 18 grudnia 1934 r. 
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URJER RADIJ 


Audycje wileńskie 


(Żywe słowo i muzyka od 9 do 15 b. m.) 


Zawsze poszukiwane i tak dlugo oczekiwane 
transmisje zawodów sportowych tym razem słu- 
chaczowi żadnych wrażeń nie dały. Możliwe, że 
mecz Śląsk — Śmigły (niedziela) nie był tak 
zajmujący i żywy, jak inne imprezy sportowe. 
nie obfilował w tyle ciekawych momentów — 
sprawozdawca jednak popełnił tyle grzechów, 
że niemrawa gra w wyobraźni słuchaczy była do 
reszly „wykończona Zamiast wprowadzić „in 
medias res“, reporter palnał mówkę liryczna o 
tragedji klubu, który nie może się dostać da Li- 
gi Długie zdania predystynowałyby audycję tę 
da nazwy odczytu, czemu znów przeszkadzały 
liczne Tikołki językowe („wybija aula", „piłka 
iest po stronie boiska WIKS-u*, „z lamtej siro- 
ny boiska“ gdy ciągle mowa byla o wnętrz n. 
Ogólne wrażenie odniesione z reportażu jest 
przykre. gdyby bowiem mecz był lak anemicz- 
ny jak sprawozdanie z niego mielibysmy 23 
zamarznięte ciala na polu. Wielka szkoda, ostal- 
nia w lym roku okazja zmarnawana. 

Prof. Muszyński w swym feljelonie |wtorek) 
poruszył ciekawą sprawę, ciekawą w tej cześci 
która dotyczyła współ. apteczki domowej; zda- 
wała się ona wypełniać potrosze nasz brak po- 
jęcja o truciznach, jakie zażywamy bez porady 
lekarza. Czyżby nie warto pomyśleć o rozszerze- 
niu tego działu. tak pożytecznego i komiceznego? 
Koniec pogadanki był wyrecytowanv w rekor- 
dowem tempie spowodawanem tem. że prele- 
gent nierównomiernie rozłożył materjal odczy- 
łowy na ozas. 

Jak patrzeć na sztukę (Środal — pogadanka 
miła w lemacie i dobra w wykonaniu. Może tyl- 
ko cytatam brakło tego przekonania, któremi są 
przepojone. a które prelegent często podkreślał. 

Bardzo ładna była „niedziela poetycka”. Po- 
zorny spokój głosu prelegenta krył w sobie du- 
żo skargi i wyrzutu pod adresem tych. którzy 
niec o wojnie słyszeć nie chcą bvł prawdzi- 
wie pacyfistvezny. Recytacje, zwłaszcza Grabian 
skiej dobre. „Poezja wielkiego wslrząsu” należy 
w sumie do najbardziej udanych „niedziel o 
statnich kilku tygodni. Na podkreślenie zasłu- 
guje obfitość materjału recytacyjnego, utrzyma 
na w ciągłem crescendo i ciągła zmiana głosów 
— co radjotonicznie jest wdzięczne. 

Nowości poetyckie (Środa) sygnalizowane 


Audycje wileńskie w 


Niedziela, 23 grudnia: 

Porady dia rolników na zime wygł. red. Ro- 
mulad Wąckowiez (godz. 12.051. 

Choinka dla biednych dzieci zorganizowana 
przez Polskie Radjo. Transmisja z Sali Miej- 
skiej, g 154%. 

Koncert ze słowem wstępnem St Wesław= 
skiego, poświęcony Iwórczości Gabrjela Faure. 
(płyty — godz. 17.30). 

Odczyt T. Szeligowskiego o Michale Kleofa- 
sie Ogińskim (g. 21.45). 

Feljelon J. Maślinskiego p. t. „Michal Anioł, 
a rvby, grzyby i wędliny” (g. 22.00... 

Poniedziałek, 24 grudnia: 

Feljeton P. Wiśniewskiego p. t. 
wigilijny" (g. 16.40). 

Muzyka organowa w wykonaniu prof. W. 
Kalinowskiego (g. 17.20). 

Wirek, 25 grudnia: 

Fragmenty z oper Moniuszki (g. 


Abecadło redjoamztora 


„Nasz stół 


10. 


przez Byrskiego — należą do audycyj cieka- 
wych. Prelegent zachował należny umiar, trak- 
tującć temat bez subjektywizmu. Recylacje Szy: 
mańskiej — jak zwykle — bardzo dobre. 

O ciekawych sprawach mówił Bohdziewicz w 
swym teljelonie (wtorek). Mowi ładnie, pozalem 


ma — widać — ralvnę. Z patosem mówiła Obie 
zierska o „autorytecie nauczyciela* (czwartek) 
Jes to jednak sprawa drażliwa i uwaga prele- 


setki o hamowaniu egzekutywy nauczyciela 
może być malerjałem do dyskusji, bo co znaczą 
artykuły „Kurjera Porannćgo" które staj} w 
obronie nietykalności dziecka? Słusznie jednak 
radjo wywlekło sprawę te na szersze forum — 
może wyłoni się dyskusja? 

Wreszcie dzieci same, tym razem ze starszy 
mi — dały w piątek słuchowisko. Jedyny za 
rzut, jaki można wytknąć lym zawsze miłym 
audycjom, to ten, że brzek roju pszezół był nie- 


naturalny, nieprzekonywujacy może za bliski 
mikrofonu?). Zarzał to. zresztą jedyny -- całość 


sprawiła miłe wrażenie i hyła bardzo zajmujaca 
Clou lygodnia był środowy koncert symfoni- 
czny. Koncert ten utwierdza w przekonaniu. że 
orkiestra nasza może niejednokrolnie zastąpić 
warszawską. Będzie lo z korzyścią dla jednych 
i drugich Koncert Haydna na fortepjan i or- 
kiestlrę był adegranv ładnie. supeł, który pow 
sla} pośrodku rozwikłano szczęśliwie. Ude. 
rzała może nierownomierność brzmienia orkie- 
stry 1 tortepjamu, ale to ciagle ta sama sprawa 
słabych srodków, klóremi nieliczna orkiestra 
dysponuje. To jednak nie umniejsza zalety spra 
wnego prowadzenia przez dyr. Wyleżyńskiego 
Forlepjan pod palcami Szpinalskiego brzmiał 
znakomicie, dnżo lepiej niż zwykłe (oczywista 
przez mikrołon). Ogolne wrażenie — audycja 
starannie przygotowana., słojąca w ramach mo- 
żliwych środków na poziomie, wykraczającym 
poza banelaność. 
Jeszcze jeden koncerl 
—- dała nam p. Dessau. 
No i powódź płyt. Lepsze, gorsze, przeciętne 
Do gorszych zaliczyć należy jazz lortepjanowy 
(środa) prócz Wiener i Doucela, przeciętne — 
piosenki Lys (anty. Ta ostatnia dużo traci w 
płycie. Dobre i dobrze nagrane —- Cezara Frane- 
ka. Riky. 


okresie świątecznym |. 


Swiat w piosence płyty (g. 13.15). 

Utwory na harfie (g. 18.35). 

srada, 26 grudnia: 

Pogadanka Ireny Łubiakowskiej p. t. „Gwia- 
zda hetlejemska” ig. 12.051. 

Feljeton Sletana Zagórskiego „Wędrówki po 
prawie“ (g. 21.30). 

Kwadraas dla pomuryeh K 
(g. 22, 

Czwartek, 27 grudnia: 

Stare kolendy w wykonaniu Sergjusza Kon- 
tera (g. 19). 

Odczyt J. Wokalskiej-Piowowiczowej „Wy- 
chowanie moralne jako czynnik kullury (g. 22,. 

Piąlek, 28 grudnia: 

Audyeja dla dzieci „Jak zwierzęta uczciły 
małego Jezuska* g. 18). 

Sobota, 28 grudnia: 

Koncert wilenskich rewelersów pod dyr. J 
Swiętochowswiego (g. 19.30). 


- iym razem wokalny 


1. Gałczyńskiego 


Baterja żarzeniowa czy akumulator? 


Baterja żarzeniowa jesl bardzo ważną cze- 
ścią składową każdego odbiornika buleryjnego. 
Dostarcza ona napięcia dla rozżarzania katod 
iamp odbiorczych. Trwałość baterji żarzeniowej 
jest znacznie mniejsza niż baterji anodowej. Dla 
tego często jedna baterja anodowa przeżywa 2, 
a nawet 3 balerje żarzeniowe, W odbiornikach 
bateryjnych z nowoczesnemi lampami całkowity 
prąd anodowy waha się od 5 do 15 miliamperów 
Przy tak nicznacznym prądzie baterja anodowa 
może pracować zadawalniająco ok. % miesięcy 
(po 8—4 godziny dziennie), Prąd żarzeniowy na 
tomiast jesl w odbiorniku bez porównania wię 
kszy i wynosi od 0,2 do 0,5 ampera. Dlatego ba- 
terja żarzeniowa powinna mieć dużą pojem- 
ność (zapas energji elektrycznej) aby mogła wy- 
starczyć na czas dłuższy. 

Pojemność istniejacych w sprzedaży najwię- 
kszych bateryj żarzeniowyeh (suchych) wynosi 
100 amperogodzin, co wystarcza na 200 do +00 
godzin (zależnie od iiości lamp w odbiorniku) 
słuchania audyeyj radjowych, czyli na przeciąg 
2—4 miesięcy. Cena sprzedażna takiej balerji 
żarzeniowej jest dosyć duża i dlatego na korzy- 
stanie z odbiornika wielołampowego nie każdy 
może sobie pozwolić, 

Na rynkach zagranicznych ukazały się już 
slosunkowo niedrogie balerje żarzeniowe o po 
jemności 1000 amperogodzin. Balerję taką o do 
syć skomplikowanej konstrukcji opracowano w 
laborałorjach amerykańsckich. Zawdzięczając bar 
dzo dużej pojemności zapas energji, zawarty w 
baterji wystarczy na 3000 4000 godzin pracy 
odbiornika. a więc prawie na rok przy 3—ł go- 
dzinnem słuchaniu audycyj radjowych. Niewal 
płiwie i nasz przemysł krajowy rozpocznie w 
krótkim czasie produkcję takich bateryj. tembar 
dziej, że wytwórnie odbiorników opraeowują już 
nowoczesne modele aparatów baleryjnych, prze- 
znaczonych dla mieszkańców prowincji, gdzie 
niema światła celeklrycznego. 

Lepszemi i ckonomiczniejszemi od dotychcza- 
sowych bałeryj są akumulatory. Składają się o- 
ne przeważnie z dwóch ogniw, », :*zonych sze 


regowo i daja napięcie 4 wolty, Akumulatory mo 
słyby śmiało konkurować z balerjami żarzenio- 
wemi, gdyby nie potrzeba ładowania przynajm 
ulej raz na 6 tygodni w celt odnowienia wyczer 
panego zapasu energji eleklrycznej. Pozalem akn 
mulatory mają poważną wadę — nie mogą być 
przechowywane w stanie rozładowanym dinżej 
niż 24 godziny. 

Jak widać 7 powyższych rozważań dotych 
czas nie mamy jeszcze dobrego 1 ckonomieznego 
źródła prądu Żarzeniowego. Baterja zarzeniowa 
wystarcza na krótki czas i kosztuje drogo, aku- 
mulator zaś eliociaż tańszy w eksploatacji i lep 
szy od niej wymaga stałej kontroh r nalychmia- 
stowego ładowania, po wyczerpaniu się energji 
w nim zawarlej. Dlalege niejeden radjosłuchacz 
ma nielada kłopot z wyborem odpowiedniej ba- 
terji żarzeniowej, spieszymy przeto im z pomo- 
cą, aby przy niedużytn koszcie bałerji mogli ko 
rzyslać ze swych odbiorników Jampowych. 

Akumulator należy uważać za najlepsze z do 
tvchczasowych zródeł prądu żarzeniowego i sto 
sować go tam, gdzie ładowanie nie przedstawia 
dużych trudności (transport do miasta, prawi- 
dowe ładowanie i L d). Mieszkańcy głuchej wsi 
oddalonej często od miasta o kilkanaście kilo- 
pielrów. muszą używać suche balerje żarzeniowe 
Aby koszty zasilania odbiornika były nieduże, 
buterja Żarzeniowa powinna zasilać odbiornik 2. 
a eo najwyżej 3-lampowy. Odbiorniki o wiekszej 
ilosci lamp muszą być zasilane akumulatorem. 
gdyż baterja żarzeniowa zużywa się szybko. 

Na zakończenie podajemy lakelkę, w której 
czylelniey znajdą odpowiednie dane, dotyczące 
pojemności haterji żarzeniowej, zależnie od ilo- 
ści lamp w odbiorniku. 


Odbiornik Baterja żarzeniowa 

1-Inmp. — Sucha na 24 amperogodziny 

2-lamp. — Sucha na 50 amp/g. lub akumula- 

tor na 24 amp./godz. 

3-lamp. — Sucha na 100 amp/godz. lub akumu 
lator na 36 amp./godz 

+-lamp. — Tylko akumulator na 48 amp/godz. 

lamp. — Tylko akumulator na 60 amp/godz. 


MAŁY FELJETON 


SŁAWA 


Popielaty mrok panuje w ogromnym pokoju. 


W jedaym jego kacie stoi staroświecki olbrzy- 
mi fortepjan. przy nim sylwelka młodej, szczu- 
płej dziewczyny. naprzeciwko w stylowym an- 
Reszta 
ginie w popielato-niebieskich barwach przed- 


gielskim Totelu poslać starszej kobiety 


wieczornej godziny. Fortepjan odezwał się kilko 


ma silnemi akordami... ucichł... I znowu odezwał 
się popłynęła przepiękna melodja „pieśni 
bez słów * Mendelssohna. Znowu cisza.. tak, 


jak gdyby w ogromnym pokoju nie było żywych 
istot. Nagle mrok i ciszę przerywają leciutkie 
tony akompanjamentu Sel- 
vaggi'ego.. jak gdyby ze słowiczego gardła, pły- 
nie przepiękna pieśń. kołysze się w mroku, wi- 


do „pieśni matki“ 


< 


bruje.. i nagle seichñie.. 
— Mateńko — słychać głos od fortepianu — 
talent, 


ja muszę koniecznie wyjechać, mam 


wspaniały głos, chcę sławy... 

— Inuś, nie mogę cię zatrzymać i ja wierzę 
w twój głos, ale żal chwyta mnie za serce. Ż 
chwilą zdobycia przez ciebie sławy. będziesz dla 
malki stracona... len stary tortepjan nie odez- 
wie się już pod uderzeniem twoich palców.. 
twój głos i twoja pieśń. nie zakołysze się w tych 
dla malki. 
Ina zrywa się, biegnie do malki i ze łzami ca 


ścianach uszu 
tuje jej ręce. 

Maleńko. moja sława będzie dla ciebie na- 
srodą za chwile rozstania. 

I wkrótce potem wyjechała. Z poczatku pt 
sala do malki długie. obszerne listy, o tem jak 
eracuje. jak powoli, ale uparcie zdobywa roz 
głos — zdobywa sławę. Mijały miesiące, łata. 
Listy przychodziły coraz rzadziej. coraz krót: 
sze. Stara opnszezona matka. czerpala wiado- 
mości o ukochanej córce z pism zagranicznych, 
cieszyła się ilekroć razy spotkała podobiznę eón 
ki. o której pisano „znakomita śpiewaczka Ina 
Graya 

Ina rzeczywiście przebojem zdobyła sławę... 
wszystkie wielkie sale koncertowe Europy uwa. 
żały za zaszczył gościć u siehie śpiewaczkę... pu 
bliczność wszystkich narodowości nie szezędzi- 
ła jej oklasków i enluzjazmu... Niekiedy zdarza- 
ło się, że w ezasie pełnych emocji występów 
egarniiła Ime tęsknota za matką. za jej łagod- 
nym głosem. za jej wielką miłością. Uciekała 
wówcza» po skończonym występie od rozeninz 
jazmowanych jej głosem ludzi i kreśliła do mat- 
ki dłngie Hstv o tem. jak bardzo za nią teskni. 
jak bardzo ją kocha, jak bardzo chciałaby po- 
chvlić się do jej nóg i ucałować najdroższe nad 
wszystko na świecie jej ręce... w takich mo- 
mentach chciała pakować walizki i jechać do 
matki... ale obowiązki wielkiej artvsłki znowu 
na to nie pozwoliły... 

Minęło kilka lat.. Ina ciągle pisała że przy- 
jedzie i nie zjawiała się. Tęsknota za utraeonem 
dzieckiem przerodziła się w ciężką chorobe — 
zabrano ją do szpitala... 

Pamiędzy białemi łóżkami szpitalnemi kręci 
sie jak duch siostra pielęgniarka w białym pła 
szczu. Na sali jest cicho i spokojnie, Wszyst , 
kie chore czekają na poranny niedzielny kan 
ceert radjowy, to ich jedyna rozrywka, chwila 
zapomnienia o bólach i cierpieniu. Młoda, bia 
la siostra podchodzi do jednego łóżka, na któ: 
rem spoczywa stara kobieta o szlachetnem obti- 
czu. Jest ciężko chora. ale wydaje się, że nie 
cierpienie fizyczne złożyło ją niemocą. a jakieś 
ukryte cierpienie moralne. Chora zapatrzona w 
dal. wydaje się nie należeć do tego Świata. 

— Jak się pami czuje dzisiaj pani Gray — , 
pyta siostra. 

— Chora uśmiceha się blado i nic nie odpo- 
wiada. 

Siostra, przechodzi dalej, od jednej do dru- 


giej. 


go. Po chwili rozlega sie głos speakera. 


następnie włącza kontakt aparatu radjowe- 


— Halo, halo, za chwilę nadamy koncert re- 
ligijny z pły usłyszą pańslwo pieśń Bacha- 
Gounoda „Ave Maria“ w przepięknem wykona 
niu znakomilej śpiewaczki Iny Gray.. 

Ina Gray. nazwisko to było w tej chwili ob- 
jawem — z pośród tysiącznych rzeszy radjosłu- 


chaczów — tylko dla jednej osoby... dla starej, 


jrawie jnż umierającej kobiety na sah szpitał 
nej.. Jej Ima będzie śpiewać... tylko dla nicj.. 
jak dawniej... jak wtedy kiedy wsłuchiwała się 
godzinami śpiew. wtulona cicholko w fotel. 
Płynie przepiękna pieśń... Jakiś dziwny blask, 
Jakaś dziwna radość rozświetla twarz ehorej pa- 
ni Gray... uśmiecha się, usta szepczą — córecz- 
ko ukochana — pieśń dohiega końca. Matka Iny 
Gray powtarza za córką „Ave Maria“ i zamy- 
ka oczy, aby już nigdy ich nie otworzyć. 
Janina Czekańska. 
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„KURJER” z dnia 18 grudnia 1934 r. 


Wiadomości gospodarcze 


Ulgowe Świadectwa przemysłowe na 1935 r. 


Jak już  donosilisśmy Ministerslwo 
Skarbu wydało okólnik w sprawie ulgo 
wych świadectw przemysłowych dla róż 
nych przedsiębiorstw tak handlowych, 
jak i przemysłowych. Poniżej podajemy 
najważniejsze ulgi slosowane przy Wy- 
kupie Świadectw przemysłowych na r. 
1935. 

Ulgi te są dwojakiego rodzaju, jedne 
przysługują automatycznie, urzędy 
skarbowe powinny je stosować z urzę- 
du. drugie zaś będą stosowane indywi- 
dnalnie. na podstawie podań złożonych 
przez czynniki zainteresowane. 

Z urzędu (bez podań płatników) Mi 
nisterstwo Skarbu zezwala prowadzić. 
Przedsiębiorstwa kinowe na podstawie 
półrocznego Świadectwa przemysłowego 
kat. I nawet, o ile wysokość ustalonych 
obrotów za rok 
200.000 zł, na podslawie zas półroczne- 
go świadectwa Ħ-iej kat. o ile wysokość 


obrotów kina nie przekracza sumy 
45.000 zł. 
Przedsiębiorstwa handlu towarowe- 


go. mające na sprzedaż drogie tkaniny 
jedwabne, sukna i t. p. i księgarnie moga 
wykupić świadectwo przemysłowe II 
kat. handlowej. zamiast Il-ej a ile ich ob 
rót nie przewyższył w roku 19338 sumy 


45.000 zł. 


1933 nie przekracza 


kowego Świadectwa trudnić się sprzeda 
żŻą detaliczną wyrobów monopolu tyto- 
niowego, o ile sprzedaż odbywa się w jed 
nym tym samym lokalu, oraz uboczna 
sprzedażą pism krajowych  perjodycz- 
nych. Przedsiębiorstwa są leż zwalniane 
od opłacenia podatku przemysłowego od 
obrolu ze sprzedaży tych pism perjo- 
dycznych. Należy zaznaczyć że biura 
sprzedaży dzienników i czasopism, kló- 
re się trudnią tylko sprzedażą różnych 
pism, powinny wykupić świadectwa prze 
mysłowe i będą płacili podatek przemy 
słowy od obrolu 

Od stycznia 1935 zostaje wprowadzo 
ny wolny handel wyrobami monopolu 
spirytusowego, Każdy kupiec będzie 
mógł bcz specjalnego świadectwa sprze- 
dawać konsumentom wyroby monopo- 
lu spirytusowego o ile on nabył Świadeci 
wo przemysłowe dla handlu lowarowe- 
go kat, Hl-ej lub IV-ej. Dawniej było 
potrzebna dla sprzedaży wyrobów mo- 
nopolu spirytusowego Świadectwo kat. 
H-ej. 


Rzemieślnicy i przemysłowcy będą 
mogli na podstawie Świadectwa kat. 


Vil-ej przemysłowej zatrudnić przy fa- 
brykacji ręcznej do 12-tu pracowników 
a przy stosowaniu silników mechanicz- 
nych — 10 robotników; na podstawie 


VI kat. — 25 robotników przy fabryka 
cji ręcznej i 15-tu przy stosowaniu sil- 
ników mechanicznych. 

Przedsiębiorstwa, które powstały w 
roku 1934, lub nowopowstlajace powinny 
się zwrócić do Izb skarbowych za poś- 
rednictwem odnośnych urzędów skarba 
wych z prośbą o udzielenie im odpowied 
nich ulg. Podobnie należy odpowiednio 
umotywować i wykazać, że obrót z da 
nego przedsiębiorstwa uzyskały w roku 
1934. lub ewentualny przewidziany obról 
za rok 1935 nie przekroczy sumy upraw 
niającej do skorzystania z tych ulg. U- 
rzędy skarbowe mogą wogółe zwolnić 
od obowiązku wykupienia świadeciw 
przemysłowych przedsiębiorstwa za 
jęć rzemieślniczych, dorożkarsiwa. fur- 
maństwa o iłe przedsiębiorstwa le są 
prowadzone przez samego właściciela. 

Za obrót sianowiący podstawę do ko 
rzystania z ulg przy nabywaniu świadeci 
wa przemysłowego uważa się: w przed- 
siębiorstwach opłacających  podalek 
przemysłowy od obrotu w formie ryczał 
tu — przeciętna kwotę rocznego obrotu, 
przyjętą za podstawe wymiaru ryczałtu 
na rok 1934, 

W innych przedsiębiorstwach uslalo 
ny przez organa wwmiarowc obrót za 
rok 1933. h. 8. 


Do jakich zakładów rzemieślniczych 


nie stosuje się zryczałtowanie 
podatku 


Izba zemioeślnicza w Wilnie podaje do wia- 
domości, iż Ministerstwo Skarbu wyjaśniło, że 
par. 4 rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia 30 
stycznia 1934 r. w sprawie zryczałtowanego po 
datku przemysłowego od obrotu dla drobnych 
przedsiębiorstw (Dz. U. R, P. Nr. 13, poz. 111), 
ustalający ryczałl dla wacszlatów rzemieślni 
czych, które zatrudniają nie więcej miż jednego 
najemnego pracownika. niema zastosowania do 
zakładów rzemieślniczych, w których oprócz 
właściciela zatrudnieni są jeden eztonek rodzi 
ny i jeden najemny pracownik. 


Obrady Komitetu Eksporto- 
wego podkładów i sliprów 


W dnin 13 b. m. odbyło się posiedzenie pre 
zydjum Komitetu Iksporlowego Podkładów i 
sliprów, na którem przedyskutowano i załatwia 
no szereg spraw bieżących, 

Należy zaznacz 


, że organizacje drzewne 
zwracają obecnie szczególną uwagę na jakość 
wysyłanych zagranicę podkładów i sliprów, a 
Polski Komite! Normalizacyjny przewiduje w 
*wym planie również opracowanie projektów 
uorm klasyfikacji jakościowej i wymiarowej 
tych artykułów. W tym celu przy komitecie 
powstała niedawno specjalna podkomisja pro- 
duktów wyróbki leśnej drewna użytkowego. 


Wypuszczenie pierwszej serji 
5 proc. Państwowej renty 
wieczystej 


Ukazało się rozporządzenie ministra skarbu, 


Księgarnie mogą za jednem Świadceł 
wem IIl-ej kat. handlowej prowadzić lak 
że uboczną sprzedaż materjałów piśmien 
nych, o ile łaczny obrót tych przedsię- 
biorstw za rok 1935 nie przekracza w 
stosunku całorocznym sumy 45.000 zł. 

Przedsiębiorstwa handlowe wszelkich 
branż łącznie z księgarniami opłacają 
świadectwo przemysłowe IV kat. hand 
łowej zamiast Iil-ej o ile ich obrót za 
rok 1935 nie przekracza sumy 15.000. W 
wypadku, gdy obrót lych pizedsię- 
biorstw nie przekroczył w roku 1933 su 
my 4.000 zł. przedsiębiorstwa te moga 
mogą wykupić półroczne Świadectwo 
przemysłowe IV kat. handlowej. 


ręgu Izby 


Pensjonaty ulrzymywane przez właś 
cieieli gospodarstw rolnych w ich gospo 
darstwie mogą wykupić świadectwo pół 
roczne z ważnością 6-ciu miesiecy od 
chwili ich wydania o ile pensjonaty te 
się znajdują poza obrębem gmin wiej- 
skich oraz miejscowości klimatyczneych 
łeczniczych oraz ilość wynajmowanych 
pokoi nie przekracza 12-lu. równocześ- 
nie zwalniane sa pensjonaty te od obo- 
wiązku opłacania podatku przemysłowe 
go od obrolu za 1935 r. 

Przedsiębiorstwa handlowe, mające 
świadectwo handlowe mogą bez dodat- 
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Na Czerwonej Przełęczy 


Odtąd, nawet polując na wrony, omijał Czerwony 
A pelować lubił namiętnie i co- 
dzień prawie przynosił po kilka ptaków, ptaków po 
trzebnych dla wyżywienia puhaczy, które osiedliły się 


So 15 zł 


Jar najsiaranniej. 


w dziupli starego debu, rcosnacego niedaleko od chaty, 
i znajdowały się pod opiekę doktora Netreby. Puhacze 
były żartoczne, ale Ołeksa dostarczał im pożywienia 
wiecej niż potrzebowały, Nie chybiał prawie nigdy, 
choć strzelał tylko z luku, lak samo jak doktór Netre 
ba, Łuk w rekach pana dziwił. a nawet Śmieszył zpo- 
czątku Ołeksę. Strzelba przesież, jaka miał każdy ga- 
jowy, była znacznie wygodniejsza. Pan jednak wy- 
tłumaczył mu wprędce znakami, że stlrzelanie z broni 
palnej płoszy orły. Ołeksa więc, pragnac wyręczyć 
pana, sporządził sobie pickny łuk z prostego a giel- 
kiego pnia starego jałowca i strzały z przepojonych 
żywicą gałęzi świerkowych. W braku innego ostrza. 
zaopatrzył je w płaskie kamyki, dodał pióra. aby 
strzały równo leciały, i począł połować. 


Teraz też. leżąc, upatrywał czy nie przemknie 
sdzie ciemnoszary ptak. Mógł być i czarny. Puhacze 


z jednakową chciwością przyjmowały również ga 


Slanowisko swoje Izba motywuje znacznym 
spadkiem sprzedaży piwa mimo najniższej jego, 
w porównaniu z całą Polską ceny na tym tere- 


Zostały wypuszczone 
stemplowe, wartości 2 zł i o zł. 
nowoprowadzone znaczki, warłości 4 zł. i 100 
zł. Dotychczasowe znaczki stempłowe. wartości 
mogą być używane tylko do końca 


FONIKA 


W sprawie patentów akcyzawych na sprzedaż niwa 


Izba Przemysłowb 
siła się ostatnio do Min. 
o uchylenie opłat akcyzowych od 
sprzedaży piwa we wszystkich miejscowościach 
iiczących do 5.000 mieszkańców na terenie ok 
(województwa: 
kie, nowogródzkie i poleskie). 


Handlowa w Wilnie zwró 
Skarbu z wnioskiem 
detalicznej 


wileńskie, białostoc-  ciągającemi niewspółmiernie 


kszyłoby 
wzrosłaby i konsumcja piwa, 


Nowe znaczki stemplowe 


uowego typu znaczki grudnia r. b 


jak również 


ZAWSZE 


we” 


wrony. Zobaczył wreszcie jednego. Siedział na gałęzi 
rosnącej w dole, niedaleko, o sto metrów może. sosnv 
i czyścił dziobem pióra. Ołeksa zerwał się z ziemi bły- 
skawicznie, przyklęknął i napiął cięciwę. Strzała fur 
knęła, przecinając powietrze, nie tak szybko jak kula. 
ale przecież prawie niewidoczna, i niemal w tej samej 
chwili gawron spadł z drzewa z rozczepierzonemi sze- 
roko skrzydłami, 

Irena pożegnała Petra z prawdziwym żalem. Pocz 
ciwy chłopiec, nie szczędząc trudów. odprowadził ją 
o wiele dałej. niż lo było przewidziane. i opuścił do- 
piero przy skale. spod której z głuchym szumem wy- 
pływał Czerwony Potak. 

— Dalej już iść nie mogę — powiedział. zdej- 
mując przytroczone do pleców walizki. — Nie wolno. 
an doktór Nelreba nikomu nie pozwala chodzić po 
przełcczy. 

— Nikomu? zdziwiła sie Irena. Dlaczegóż 
ir” 

Chłopak wzruszył niechętnie ramionami 

ino. mówi, że orły boją się obevch 
„ uśmiechem. 


odparł 


Irena uznała w duchu, że kierowuik obserwator- 
jum postępuje słusznie. Pomyślność rezerwalu wy- 
magala bezwzglednego spokoju i ciszy. Częste odwie- 
dziny ludzi przepłoszyłyby orły, które w tych warun- 
kach porzuciłybv napewno swe gniazda. poszukując 
innych, dogodniejszych stanowisk. Zakaz wslcpu na 


nie, gdzie roczne spożycie na jednego mieszkań 
ca wynosi zaledwie 1.24 litra (w Polsce 3.16). 
Spadek ten tłumaczy się poczęści miedostatecz- 
ną ilością miejse sprzedaży piwa, która połączo- 
na jest ze specjalnemi opatami akcyzowemi ob- 
nikłe 
wem po wsiach i miasteczkach. Zwolnienie za- 
tem ad obowiązku wykupywania patentu akcy- 
rowego w takich małych miejscowościach zwię- 
ilość miejsc sprzedaży a tem samcem 


Niezużyte znaczki stemplowe dawnego typu 
bedą wymienione na znaczki stemplowe nowe w 
razie przedstawienia ich do wymiany w czasie 
od dnia łó-go b. m. do stycznia 1945 r 


MAUSEN 


wszędzie 


zgodnie z którem z dniem 15 b. m. zostaję wy= 
puszczona I serja 5 proc. państwowej rentv wie- 
czystej na łączną sumę nominalną 50 miłjonów 
zł. w obligacjach na okaziciela wartości imien- 
nej po 500 tys. zł. każda. 

Każda obligacja będzie posiadała 20 rocz- 
nych kuponów z których pierwszy będzi» płat- 
ny w dniu 15 grudnia 1935 r., ostatni zaś 15-go 
grudnia 1954 r., odsetki w stosunku 5 ad sta 
rocznie będą wypłacane w oddziale głownym 
banku Polskiego w Warszawie za zwrotem ad- 
powiednieh kuponów 

Cena emisyjna obligacyj I serji 5 proe. pań- 
silwowej renty wieczystej została ustalona na 
100 zł za 100 złotych wartości imiennej. Kapi 
ta} obligacyj podlega zwrotowi jedynie w przy- 
padku zarządzenia przez ministra skarbu częś- 
ciowego lub cafkowitego wykupu tych obligacvj. 
Wykup może być zarządzony tylko według war- 
tości imiennej obligacyj. 


Wzrost wywozu artykułów 
polskiego przemysłu chemicz- 
negn 
Polski przemysł chemiczny, do którego zali 
izana jest nietylko wytwórczość chemikilij nie- 
organicznych, organicznych. nawozów  sztucz- 
nych, środków leczniczych, lecz także przemysł 
tłuszczowy, gumowy, wytwórczość ceraty oraz 
przemysł włókien sztucznych — w działalności 
swej narażony jest na szczególnie ostrą konku- 
rencje przemysłu zagranicznego zarówno na 
rynkach światowych jak i na rynku krajowym 

Pomimo to, rok bieżący wykazał dalszy 
wzrost naszego wywozu w tym zakresie Ek- 
sporl chemiczny w ciągu t0-ciu miesięcy b. r. 
wyniósł 10 miłjonów zł, co slanowi 6 proc. o- 
sólnego naszego wywozu. (Iskra). 


obroty pi- 


Ed 


Czerwoną Przełęcz był celowy, ale ludziom prostym 
musiał wydawać się dziwnym i podejrzanym, zwła- 
szcza w zwiazku z tą Śmieszną legendą o smoku. 

-— Ha Irudno. Pójdę w takim razie sama — zgo- 
dziła się sięgając po walizki. 

- Ale nie — roześmiał się Pelro. — Tego nie 
potrzebuje pani dźwigać. Pakunki tu zostaną. Nikt 
ich nie ukradnie. Proszę tylko powiedzieć temu rude- 
mu niemowic, że należy je zabrać, i on przyniesie. 
Wytłumaczy mu pani znakami. Ołeksa wszystko ro- 
rumie, 

Dalej Petro wyjaśnił, nie bez pewnej dumv. że 
udało mu się przy pomocy Ołeksy zorganizować coś 
w rodzaju sztatety pocztowej. między leśniczówką, 
a Czerwoną Przełeczą. Chłopcy umówili się, że Petro 
ma przynosić i zostawiać przy kamieniu wszelkie li- 
sły i przesyłki dla doktora Netreby. Ołeksa miał obo- 
wiązek odwiedzać kamień kilka razy dziennie i za 
bierać stąd wszystko, co znajdzie. 

— Listy dla pani też zawsze będą tu leżały 
kończył chłopak. 

— A ezy nikt ich nie weźmie? — zaniepokoiła się 
Irena. 


= Aile 


Pelro spojrzał na nią szeroko olwartemi oczami. 
Widać było, że taka możliwość wprost nie może mu 
się pomieścić w głowie. 

— Któżby miał wziąć? Przecież tu nikt nie cho- 
dzi. 

(D. c. n.) 


Fundacja na pomoc 


dla biednej dziatwy 


Wiceminister Żongołłowicz w szkoie powsz. na Antokolu 


Wiceminister WR. i OP. ks. Żongoł- 
łowicz. korzyslając ze swego pobytu w 
Wilnie, dokąd przyjeżdźa ca dwa tygod 
nie na wykłady jako profesor USB. u- 
dał się w piątek ubiegłego tygodnia do 
szkoły powszechnej na. gen. Zeligowskie 
go na Antokolu. Ks. wiceministrowi lo- 
warzyszyli kurator Okr, Szkolnego Sze- 
lągowski i naczelnik W-łu Szkolnictwa 
Powszechnego Czystowski oraz inspek- 
tor szkolny. W ich obecności ks. wicemi 
nister Żongołłowicz wręczył kierowniko 
wi szkoły 500 złotych na pomoc dla naj 
biedniejszych dzieci, pozostawiając do 
Uznania kierownictwa szkoły i rady pe- 
dagogicznej sposób zużycia tego zasiłku. 

W niedzielę ks. wiceminister Zom- 
gołłowicz wyjechał w towarzystwie p 


Kuratora do Lidy, gdzie wręczył rów- 
nież podobną kwotę na rzecz najbiedniej 
szej dziatwy jednej z tamtejszych szkół 
powszechnych. 


Pieniądze, wręczone przez ks, wice- 
ministra w Wilnie i Lidzie, słanowią od 
setki od nowej fundacji, ulokowanej w 
polskich papierach wartościowych. Jak 
kolwiek akt fundacyjny nie zoslał jesz 
cze podpisany, ks. wieemin. Żongołło 
wicz uznał za wskazane przeznaczenie 
już teraz dochodów z tej fundacji na po 
moc dła najnboższej dziatwy szkolnej. 
Wileńska szkoła powszechna im. gen. 
Żeligowskiego olrzymywać ma na len 
cel z dochodów fundacji corocznie zasi 
lek 500 zł, w dwóch ratach po 250 zł. 


Jubileusz Leona Wołłejki 


12 stycznia zasłużony wilnianin. po- 
pularny i cehiony aktor, nasz współpra- 
cownik Leon Wołłejko, obchodzić będzie 
25-lecie pracy scenicznej. W dniu tym ju 
bilat wystąpi w teatrze na Pohulance w 
komedji Chestertona „Magja 

P. Wołłejko debiutował na deskach 
scenicznych w Wilnie w nielegalnej wów 
czas „Lutni“ za czasów Montwiłła. 


Nielegalne loteryjki 
przed sądem 


28 i 29 b. m. na wokandzie sadu okręgowego 
w Wiinie znajdzie się kilkanaście ciekawych 
spraw W charakterze oskarżonych wystąpią 
właściciele sodowiarń Akt oskarżenia zarzuca 
im, że bezprawnie organizowali w swoich loka- 
łach loterje. 

Sprawy te mają długą historje. Przeszło rok 
temu w sklepach słodyczy i sodowiarniach po- 
Jawiły się najprzeróżniejsze automaty pod ty 
lułami „kupujesz ło, co widzisz“, „każdy los 
wygrywa” i 4. p. Trzeba było albo wrzucać do 
tego automatu monetę, albo wyciskać kulkę — 
o wygranej decydował przypadek. Wygrywało 
sie czekoladki, cukierki i t p. słodycze. 

Automaty et znałazły uznanie wśród publi 
ezności i oslatnio prawie każda sodowiarnia po- 
siadała po dwie. trzy kolorowe skrzyneczki Su- 
charda, Triumfu i innych większych firm. 

Przed kilku miesiącami zwróciła jednak ma 
to uwagę Panstwowa loterja Klasowa i w kon- 
sekwencji uznano wszystkie automaty za niełe- 
galne łoteryjki. Z połecenia władz policja spa 
rządziła szereg protokółów sodowiarniom wileń- 
skim i sprawy znałazły się przed kilku dniami 
w sądzie jednoosobowym skąd zoslały przeka 
zane do rozpatrzenia pełnemu kompletowi, ja 
ko sprawy 0» znaczeniu zasadniczem. 

„Afera“ z nielegalnemi lotervjkam zutoczy- 
łą b. szerokie kręgi i objęła przeszło dwieście 
sodowiarni na terenie naszego wojewódziwa Z 
tego też względu pierwsze procesy budzą SZETo- 
(w). 


kie zajatoresowanie. 


Echo procesu Behaka 


Pani dr. Januszewska z Rybnika nadesłała 
do Redakcji list w związku ze sprawozdaniem 
sądowen: p. t Proces hjen lieytacy jmych* 
List ten zatynnowany „sprostowanie: w zasa- 
dzie polemizuje tylko 7 wyrokiem sądu grodz- 
kiego w Wilnie i przytłacza szereg faktów, nie 
poruszanych na przewodzie sądowym. Z tych 
też wzyłędów nie możemy zamieścić tego listu. 

Pani dr. Januszewska prostuje tylko jeden 
fakt a mianowicie suma wywoławcza podczas 
ticytacji majątku Stymonie wynosiła 39 tysięcy 
złotych, a nie 34 tys. zł. jak podaliśmy 

Pani dr. Janaszewska zapowiedziała apelu 
cję od wyroku pierwszej instancji sądowej 
|300000000000 GRONO BLO A 


I Teatr muzyczny „LUTNIA” 


DZIŚ przedstawienie zawieszone 
Jutro premiera 


ZEMSTA NIETOPERZA 


z J. Kulczycką $ 


Trzech drabów pod łóżkiem 


Mieszkańcy zaułka Lidzkiego opowiadają o 
nastepującej, aczkolwiek bardzo smutnej. lecz 
nie pozbawionej pewnych eeeh  bumorystyez 
nych, history jce. 

Mieszka tam wraz ze swa giuchoniema matka 
niejaka Sara D.. mładu i dość ponetna dziew 
Czyna. ule nienormalna. Chorobę nieszczęśliwej 
fziewczyny i jej matki wyzyskałi dla swych ec- 
lówy jacyś osobnie W obecności głuchoniemej 
zmuszali anermalną do uległości. 

O wizytach zwyrodniajców dowiedział się 
brat Sary D. zamieszkały osobno. Gd pewnego 
“Zasu przeprowadzał on nagłe „inspekeje™ w ce 
lu przylapania zwyrodniałców na goracym u- 
Czynku. Onegdaj w czasie takiej inspekcji za- 
stał gn w donu trzech jegomosściów, którzy na- 
Tazie sehowali się pod łóżkiem, lecz zostali zmu- 
“zeni do «puszczenia swej kryjówki. Kiedy bral 
Upośledzonej oświadczył im, że wyda ich w re- 
te Policji, osobuicy ci zagrozili mu nożami, 
*muszajge go do ucieczki. W miedzyczasie. za- 
Wim brat zaa/armował pelieję, zbiegli. 

Sprawą ta powinnaby sie zająć policja oby- 
tzajawa. (el. 


Po raz pierwszy wystąpił w sztuce An- 
czyca „Emigracja chłopska“ pod kierow 
niectwem Ś. p. dyr. Edmunda Kopeckie- 
g0. 

Nie wątpimy. że jubileusz cenionego 
i tak bardzo z Wilnem zrosłego artysty. 
zgromadzi w teatrze liczne rzesze jego 
przyjaciół zpośród publiczności teatral 
nej i czytehiików. 


Na gwiazdkę dla biednych dzieci 


Na listę ofiar Nr. 249 obywatelskiego komite 
tu urządzenia gwiazdki dla najbiedniejszych 
dzieci m. Wilna zamiast wizyl Świąlecznych i 
noworocznych p wojewoda Władysław Jaszczołł 
i p. wicewojewoda Marjan Jankowski oraz u 
rzędnicy Wileńskiego Urzedu Wojewódzkiego 
złożyli sumę 104 zł 30 gr. 

: . : 

Obywatelski Komilel urządzenia „Gwiazdki ” 
dla najbiedniejszych dzieci m. Wilna podaje dal 
szy ciąg ofiarodawców: 


P/Wóibzniacki — zł 1; F-wóo „Vila * krakow 
skie“ — zł 5; M. Żejmo — zł, 5; p. Czyżowa — 
5 zł; Staroslwo Grodzkie — 25 zł; Arcybiskup 
Teodozjusz — 20 zł; Are. Jałbrzykowski — 20 


zł; p. Sobol — 2 zł. Idelson — 1,50 zł; Raga 
Wojewódzka Zw. Osadników — 16,30 zł; p. Gra 
bowska — 30 zł; Zw. Prac. Poczi i Telegr i Te 
lef. — 8,11 zł; Rodzina Policyjna — 29,05 zł.; 
Pik. Pakosz — 10 zł;; p. J. Czerniewski 5 zł.: 
-Bank Zw Sp. Zarobkowych — 10 zł; P. Mali- 
nowski I zł. Cech Rzeźników i Wędliniarzy — 
8,40 zł; Dom Handlowy Banel i S-ka — 10 zł; 


P.L. Taraszkiewicz — 5 zł. Komiiei Dzieln Nr. 
IV — 432,36 zł: Komitet dzieln. Nr. 5 — 
145.82 zł: Komilet Dzieln. Nr. VI =- 264,51 zł; 
Korporacja „Piłsudiać — 13,50 zł; Zw. Zaw. 
Prac. Miejskich — 10 zł; Zarząd Zw. Niższych 
Funkcjonarjuszy — 1000 zł. 

Ofiarodawcom, Komitet składa serdeczne 


„Bóg zapłać i prosi wszystkich, którzy dotych 
czas otiar nie złożyli — o składanie ich w biu 
rze Komitetu ul. św. Anny 2—2 oraz w redak 
cji „Kurjera'* 

* * * 

P. Jaroszowa wpłaca kwotę 2 zł ua wezwa- 
nie p. kpt. Pusierba na gwiazdkę dla biednych 
dzieci Szkoły Powsz. nr. 15 i 29 i wzywa do 
wpłacenia na ten cel podobnej kwoty p. ie- 
Szarowa. 

Irka Kunicka na wezwanie Jadzi Grodzic- 
kiej wpłaca na gwiazdkę dla biednych dzieci 
27zł i wzywa do pojedynku Krysię Dziewułską. 
Masię Smarkiewiczównę i Dudusia Walickiego 


OFIARY 


— Wileński Prywatny Bank Handlowy S. A 
komunikuje, że stam r-ku Nr. 1301 Wileńskiego 
Wojewódzkiego Komitetu Pomocy Ofiarom Po 
wodzi w dniu 17 b. m. wynosił zł. 11.644.19 


„Drzwiami i oknami“ 
w Sali Miejskiej 


Po dłuższych staraniach p. p. Borski i Ja 
nowski uzyskali zezwolenie na otwarcie w Sa'i 
Miejskiej stałego leatru rewjowego. Nawiązanu 
kontakt z p. Czermańskim, który skomplelowa? 
zespół rewjowy. 

Na premjerę wystawiono rewję złożoną z 15 
numerów p. n. „Drzwiami i oknami* pod ki 
rownictwem p. Czermańskiego przy udziale pp. 
Grzybowskiej. Morawskiej, Talerico, Elwiekiego. 
Wintera, durtu Gaston. zespołu baletowego SŁ 
Inzmskiej, oraz pp. Janowskiego i Borskiego. 
Przebojowe piosenki, tańce, skotehe, kuplety wy 
pełniły dwugodzinny program 

Do całości programu wkradły się wprawdzie 
stare i oklepane sketche i „piosenki przebojo- 
we“, lecz były wykonane dobrze, zyskując ogól- 
nv aplauz galerji. 

Musimy podkreślić, iż sprawność administra 
ch w dnin premiery szwankowała. Na sali pa- 
nował Itok, brak było miejsc, dochodziły krzyki 
z galerji it p. Usterki te należy jak najszybcicj 


HUMOR 


W SZKOLE. 
— (wy mięso wieloryba jest jadalne? 
— Tak. panie profesorze. 
A co się robi z jego ośćmi? 
Zostawia się je na talerzu. 


usunąc 


„KURJEK” z dnia 18 grudnia 1934 r. 


Dziś: Gracjana 
Wtorek Jutro: Darjusza i Nemezjusza 
18 Wschód słońca — godz. 7 m. 40 
| Poi Zachód słońca — godz. 2 m, 50 


Spostrzeżenia Zakładu Meteorologji U. S B 
w Wilnie z dnia 17/XIl — 1934 roku. 

Ciśnienie 758 

lemp. średn. + 2 

'Femp. najw. ++ + 

'Femp. najn. + 1 

Opad — ślad 


Wiatr — płdn.-wseh. 
Tend. barom, zwyżkowa 
Uwagi: — pochmurno, mgła. 


— Przepowiednia pogody według PIM-a. 
W dalszym ciągu pogoda chmurna i mglista z 
rozpogodzeniami w zachodniej połowie kraju 
Dość ciepło. Słabe umiarkowane wiatry z po 
łudnmio-wschodu. 

USOBIST A 

— kurator Okręgu Szkolnego p. Kazimierz 
Szelągowski wyjechał do Nowogródka w spra 
wach służbowych. Zastępuje p. Kuratora p. Jan 
Czysłowski, naczelnik Wydziahbr  S5zkolnietwa 
Powszechnego. 

ADMINISTRACYJNA 
Przedłużenie godzin Otwarcia 
sklepów przed świętami. Starostwo gro- 
dzkie wileńskie podaje do wiadomości, 
że w tygodniu przedświąlecznym. paczy- 
nając od 18 grudnia, sklepy mogą han- 
dlować do godz. 21-ej. w niedzielę zaś 
23 bm. od godz. l3-ej do godz. I8-ej. a 
w dzień wigilijny, 24 bm. do godz. 16-0j. 

MIEJ SI A 

-— Podział kredytu budowlanego na 
r. 1935. Jak już donosiliśmy., Bank Gos- 
podarsiwa Krajowego przyznał Wilnu 
na rok 1935 kredy! budowlany w kwo- 
cie 28.500 zł. 

Kontyngent len podzielono w 5po- 
sób naslępujący: na przebudowę dużych 
mieszkań na małe i remonty przeszło— 
120.000; na budowniclwo blokowe (mu 
rowane) — 85,000 zł; na drobne budow 


nictwo drewniane — 80.000 zł. 

Zaznaczyć należy że suma 285.000 zł. 
jest w slosunknu do potrzeb budowlanych 
Wilna b. mała. że w roku bież, Wiino 
korzystało z kredytu około 700.000 zło- 
tych. 


Walka z żebracwwem. W dniu wczora|- 
szym policja zatrzymała na terenie Wilna 30 
kilka osób trndniących się Żebractwem i włó- 
częgostwem Wśród zatrzymanych niektórzy 
byli karani za oszustwa i krudzieże. Włóczedzy 
z poza Wilna zostali przymusowo wysiedleni. 
M in. zatrzymano właściciela domu, który tru- 
dni} e żebraniną. 

— Czy ceny chleba megna zwyżce? W związ 
ku z poprawą cen zboża rozeszły się pogłoski 
o mającej nastąpić zwyżce cen chleba. Niektóre 
piekarnie poczyniły nawet większe zapasy maki. 
Jak się dowiadujemy, pogłoski te nie odpowiada 
ja rzeczywistości i przynajmniej w najbliższej 
przyszłości chleb nie podrożeje. 


GOSPODARCZ A 


— Pokój z kuchnią - to dwuizbowe miesz 
kanie. Władze skarbowe wydały zarządzenie w 
sprawie stosowania ulg, przewidzianych w nsta 
wie o funduszu pracy, wobec małych lokali. 

Zarzadzenie to ustala, źe przez mieszkania 
jednoizhowe podlegające ulgom, rozumieć nale 
ży wyłącznie mieszkania zajmujące ieden pokój. 
bądź też jeden pokój z umieszczonym w nim 
piecem kuchennym. Mieszkanie składające się 
choćby z jednego pokojn ale z nddzielną kuch 
mia zaliczać należy do mieszkań dwuizbowych. 


ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ 

— Z ŻYCIA WILEŃSKIEGO T-WA OPIEKI 
NAD ZWIERZĘTAMI 8 i 9 listopada r. b. od- 
był się w Poznamu H Wfiszeehpolski Zjazd De 
legalów Towarzystw Opieki nad Zwierzęlami, na 
kiórym zostały opracowane wnioski i memor ju- 
ły do Ministerstwa Spraw Wewnetrznych. Rol 
niectwa i M-stwa Sprawiedliwości, w sprawach 
dotyczących opieki nad zwierzętami i ich ochro 
ny. Między innemi została jednogłośnie potępio 
na wwisekcja zwierzat oraz rytualny ubój. Z ra 
mienia Wileńskiego T-wa Opieki nad Zwierzęta 
mi udział w Zjeżdzie brat wiceprezes To- 
warzystwa. Zjazd ficzył około 100 delegatów od 
towarzystw z całego kraju, 

Jednocześnie T-wo podaje do wiadomości 
swyeb członków i sympatyków, że Sekretarja! 
T-wa mieści się jak i dawniej przy ul. Żeligow 
skiego 4, lecz został przeniesiony do sąsiedniego 
lokału mieszkanie Nr. 2 i czynny jest codziennie 
od 18 — 19-ej prócz niedziel i świąt. 


ZEBRANIA I ODCZYTY 
POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSY 
VEGKIE. Dziś we wlorek dnia 18 grudnia 1934 
roku odbędzie się w sali Il Uniwersytetu (ul 
S-to Jańska) odczyt p. doc. W. Sukiennickiego 
p. L Liga Narodów. jej powstanie i organizacja 
z cyklu „Współezesna organizacja stosunków 
międzynarodowych, 
Początek o godz. 19. Wstęp 20 gr. młodzież 
płaci 10 groszy. Szatnia nie obowiązuje. 


— Ogólne Zebranie Członkiń ZPOK. Ogólne 
zebranie Członkiń Związku Pracy Obywatelskiej 
Kobiet w Wilnie odbędzie się we czwartek L j. 
dnia 20 b m. w lokalu Związku (Jagiellońska 
Nr. 8/5 m. 3) o godz 6.50 wieczorem punktus- 
nie, Obecność wszystkich Członkińn konieczna. 

Po zebraniu odbędzie się wspólny „Opłatek, 
którego koszt wynosi 80 gr. od osoby 

Prosimy o wcześniejsze zapisywanie się na 
„Opłatek” osobiście lub telefonicznie w Sekre- 
tarjacie Związku w godzinach urzędowych, ul. 
Zamkowa Nr, 28 (tel 11-41) 


ROZNE. 

Psychicznie chorzy umieszczeni we wsiach 

wt. zw. Opiece Rodzinnej są spragnieni książek 

i bardzo proszą czytelników o łaskawe otiaro- 

wywanie do ich bibljolcczki książek polskich, 

żydowskich, rosyjskich, a także w językach za- 

chodnio-europejskich. Pożądane są przeważnie 

książki Ireści belefrystycznej, ale mogą bvć nau 
kowe. 

Łaskawe dary należy dostarczać pod adresem 
Wilno Tatarska 2 m. 3 Albo można zalełeto- 
nować w poniedziałki i piątki od 5 do 7, stel. 165, 
że książki są do odebrania to się po nie od- 
biorca zgłosi. 


NADESŁANE 

— Kaprysy zimowej aury wymagają od nas 
dużej wytrzymałości i odporności. Te dwa pod- 
slawowe dla zdrowia czynniki uzyskać można 
przez racjonalne odżywianie się, polegające na 
słałem dodawaniu do śniadania 2—3 łyżeczek 
OQvomaltynyv, która zawiera czynne  wilaminy 


uraz pełnowartościowe składniki odżywcze. 


Teatr I muzyka 


TEATR MUZYCZNY „LUTNIA* Dziś, 
z powodu próby generalnej z op. „Zemsta Nie- 
toperza” przedstawienie zawieszone. 

— Julrzejsza premjera w „Lutnić% Jutro 
wchodzi na repertuar wantościowy utwór d. 
Niraussa „Zemsta Nietoperza, posiadający tra- 
dycje na scenach curopejskich. Przygotowania 
da wysławienia tej operetki odbywały się od 
dluższego czasu pod reżyserją M. Domosław- 
skiego i pod kierownictwem muzycznem M. Ko- 
chanowskiego. W roli Rozalindy wystąpi J- Kul 
czycka w oloczeniu: Halmirskiej. Łasowskiej, 
Dembowskiego, Dornosławskiego, Szezawińskie- 
go. Tatrzańskiego i innych. Nowa efektowna 
wysłlawa — dopełnia artystycznej całości. 

— Widowisko propagandowe „Madame Pom- 
padonr* w Lutni. Piątkowe przedstawienie pro 
pagandowe wypełni barwna, stylowa op. Falla 
„Madame Pompadnr* z J. Kulezycką w roli ty- 
tułowej. 

— TEATR MIEJSKI POHULANKA. Dzis, 
we włorek dnia 18 grudnia o godz. 8 w. „Kwie 
eista droga“. 

— Najbliższą premjerą Teatru  Pohulanka 
będzie Świelna komedja wiedeńska p. t. „Słósz 
małżeński. 


Na wileńskim bruku 


KRADZIEŻE FUTER W SKLEPIE GITTEŁSA. 

W sk/epie fuitrzanym p. Gilielsa (Niemiecka 
30) miała miejsee sprytna krad A 

OQnegdaj przyszła do sklepu jakaś przyzwoi- 
cie ubrana pani i zażądała pokazania jej modne- 
go tutra. Klijentka przez dłuższy czas wybicra- 
la rozmaite atra, aż wreszcie nie znałaztszy po 
dobno nie edpowiecdniego wyszłau 

Po jej wyjściu właściciel stwierdził brak kre 
tów nu suunę blisko 500 zł. 

O kradzieży niezwłocznie powiadomiono Wy 
dział Słedczy, który zatrzymał pewną niew iastę 
pod zarzutem dokonania tej kradzieży. 

Dochodzeni» jednak wykazało, że podejrze 
nie te nie było słuszne, przelo niewinnie poszła 
kowaną zwolniono. Okazało się natomiast, iż 
Gittelsa systematycznie okradała jego służąca 
Levkadja Ościówna, która naraziła go na szko 
dy przewyższające tysiąc złotych. Policja usłali 
ła równie , kradzieży tych Ościówna doko 
nywała za namową kochanka, Józeła Rodziewi 
cza (Chocimska 24). 

W wyniku rewizji odnaleziono znaczną część 
skradzionych rzeczy. 

Ościównę i jej przyjacicłja osadzono za krat 
kami. (©). 


OFIARA — WODY UTLENIONEJ. 

Pogotowie ratunkowe  zawezwano wczoraj 
wieczerem na ulicę Stetańską 17, gdzie ułegł 
zatruciu się wodą utleniona niejaki Eljasz Gor- 
don. Gordon przypadkowo zamiast zwykłej wo- 
dy napil się utlenionej. 

Po udziełeniu poszkodowanemu pierwszej po 
meey przewieziono go do szpitala. (e! 


CZWARTA SZPHŁKA. W CHLEBIE. 
ena Kołczykówna zam. przy u/. Ponarskiej 
17, podczas jedzenia znalazła w chlebie szpilkę. 
Jest to już Hity wypadek w ciągu 2-ch tygodni 
znalezienia w chłebie szpilki. (e). 


10 „KURJER* z dnia 


Nie wszystkoć wolno Tomku choćby w swsim domku 


Przed Sądem Okręgowym grodzieńskim, jako łowa do Sądu Grodzkiego, który skazał właści- 


sądem drugiej instancji odbył się oryginalny pro ciela mieszkania na dwa tygodnie aresztu, 


CES. Sąd Okręgowy w Grodnie, do którego Soko 
Własciciel! nieruchomości w Druskienikhach łow się odwołał i przed którym wyjaśnił. że 
Mitrofan Sokołow, nie mogąc pozbyć się niewy chciał „wykurzyć', nie lokatora lecz karaluchy, 


płacalnego lokatora p. Balczewskiego porobił ot- które zagnieździły się w kuchni, zatwierdził wy 


wory w ścianie kuchni przylegającej do mieszka rok pierwszej instancji, mając jednak na uwa 


mia tegoź i począł smażyć na ogniu gume. wydzie dze wiek oskarżonego, zawiesił wyrok 
+ D A ę A 5 A 


lającą przykry dym. Lokator zaskarżył p. Soko 


Znowu ofiara znachorki 


nie pozostanie... 

Cedrowska wierzac Święcie w skuteczność 
„radykalnego środka”, zgotowała sobie jakieś 
korzenie do/ała do tego podług „recepty glice- 
ryny. terpentyny i rycyny, poczem zrobiła z te- 
so lewatywę. 

Sradek wkrótce zaczął „działać“. Nieszczę- 
śliwa doznala tak silnych bólów żołądka, że 


podszły 
na przeciąg dwóch lat. 


Do szpitala Żydowskiego dostarczona została 
onegdaj mieszkanka Wilna. Emi/ja Cedrowska 
(Krzywa 33) z oznakami silnego zatrucia całego 
organizmu. 

Jak sie okazało, padła ona ofiarą t. zw. 
niowego leczenia”. 

Cedrowska cierpiała od dłuższego czasu na 
silne bóle żołądka. Leczyła się lecz z małyra 


„do 


skutkiem. Wówczas zwróciła się do znachoreck wkrótee straciła przytomność. Lekarz pogoto- 
i jedna z nich przypisała jej „radykalny Śro wia ratunkewego orzekł si/ne zatrucie się całe- 
dek“. go organizmu. W stanie nieprzytomnym prze- 


— Wystarczy raz użyć. a z choroby śłade  wieziono ja do szpitała. (e). 


CASIN 


Dziś ptajrijara! yy 21 


az premie = WSZYSCY ludzie są wrogami 


Na czarownem pei w Londynie, Paryżu i Wiedniu rozgrywa się akcja tego przepięknego filmu. 
Nad program: Najnowsze dodatki. Seanse: 4—6—8—10.15, wiecz. 


DZIŚ nowozaangażowany zespół artystów scen warszawskich spre- 


zentuje wesoły operetkowy DRZWIA MI iQ KNAMI 


REWJA | 
ma, rewjomontaż w ló*obrazach 
duet Gaston, Grzybowska, kwartet 


Udział biorą; Serafina Talarico, W. Morawska, 
taneczny Luzińskiej, Iris lrnora, Czermański, Janowski, Borski, Elwicki i Z. Winter 
Codziennie 2 przedstawienia Początek o godz, 5.30 i 8-ej wiecz, 


pP A w | Dziś Monumentalne arcydzieło filmowe, które wywa- 

e zachwy I 
— ate BUNTOWNIK (Krwawe powstanie narodowe) 
sceny batelistyczne Fascynujące walki w górach. Najczarown zakątki świata na ekr. 
które olśniewa każdego. W rolach głównych: Banki— Trenker—Varkony. 
Kawalkada życia amerykańskiego — JARMARK MIŁOŚCI 
Will Rogers i in. 


Imponujące 
Bajeczne widowisko, 
Nad program: Najnowszy superlilm. 
z rewelacyjną obsadą: lanet Gaynor, Lew Ayres, 

Arcydzieła 6-ciu 


HELIOS | pu teen NOCNY LOT 


film. ktory niema sohie równych 
Przecudny dramat miłosny. John i Lionel BARRYMORE, Helena HAYES, Clark GABLE, 
Rob. MONTGOMERY i Myrna LOY. Nad program: ŚLUB ks. Maryny I ks. Kentu i inne. 


Początek seansów o godz. 4—6—8—10.15 


Dziś Po rocznem oczekiwaniu już ocenzurowany 
przepiękny him — H H 
symlonja miłości I poświęc ich ostatnie spotkanie.. a 
urocza bahaterka filmu „Ludzie w bieli" Elżbieta Allan i John Stuart. 
Bogaty nadprogram. Uprasza się o przybvcie punktualnie na 

W sohatę i niedzielę od godz. 2-ej. * 


ROXY | 


W rolach głównych: 
Film przewyższa „Białą siostrę”. 
początki seansów: 4—6—8—10 I5. 


oGNisko | Jose Mojica i Rosita Morena 


w pory- NAD PROGRAM: DODATKI DŹWIĘKOWE. 
~" Król Cyganów ea 33 
filmie Początek aeansów codziennie o godz. 4 p.p 


ORYGINALNE PROSZAI 
MIGRERNO=RERVOSIR 
Ems w N21599: 


AM. zKOGUTKIEM 


I4ARGO4NIEM 


KOJĄCYM KOLE 


ZASTOSOWANIE: 


BÓLE GŁÓW 


Ogłoszenie Przetargu | 


Garnizonowa Komisja Żywnościowa Nowo 
Wilejka zawiadamia że w dniu 28 grudnia 1934 
„1 o godz. 9-ej odbędzie się w kwatermistrzost- 
wie 19 p. a. L ikoszary) przetarg na dostawę 
urtykułów żywnościowych i paszy dła garnizo- 
nu Nowo-Wilejka i Podbrodzie na I kwartał 
13% reku. 

Bliższych iniormacyj udzieli oficer Żywn 
19a .p. L (koszary) codziennie za wyjatkiem 
świąt i niedziel od godz. 10 do 12-ej. 

Tamże można nabywać druki ofertowe. 


URE / 


i 


GRYPA. PRZĘZIĘGIEKIA 
BÓLE: ARTREPYCZNE 


Składanie otert do dnia 28 grudnia 193Ł r. 
do godz. 5 m 30 w kwatermistrzostwie 19 pal. STAWOWE, KOSTNE „TE 


Po tym terminie żadne oferty przyjmowane 
nie będą. Komisja zastrzega sobie prawo wybo- 
ru oferentów, chociażby ceny były niższe. 

Przewodniczacy Garn. Kum. Żywn. 
Nowo > Wilejka. 


ZADAJCIE W APTEKACH PROSZKÓW 
xmm KOGUTKIEM 


w ORTGINALNEM OPAKOWANIU 
Po» PROSZKÖW W W PUDECRU. 


LU O O OOO YI 


JUŻ CZAS 


pomyśleć o 


ogłoszeniach Świąlecznych 


Sygnatura: 


Obwieszczenie 


o licytacji ruchomości 


537/24 


na bardzo dogodnych warunkach Wilnie przy ul M Pohulanka 10 odbędzie się 


2-ga licytacja ruchomości, należących do Janu 
sza Ostrowskiego składających się z samochodu 
osobowego-karetki, f-my „Berliet“, oszacowa 
nyeh na łączną sumę zł. 525 

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu 1 czaśie wyzej oznaczonym. 

bnia 11 grudnia 1934 r. 

Komornik H. 


Komornik Sądn Grodzkiego w Wilnie 2 re- 
= wiru Hieronim Lisowski mający kancelarję w 
= Ogloszenia do „Kurjera Wileńsk.* Wilnie ul. Ginmazjalna nr. 6—7, na podstawie 
== . . . . 
= M - ` = 3 M k . ale ` . SE 6. 
= i innych pism — przyjmuje art. 602 k. p. c. podajc do publicznej wiadomoś 
= cı, Że dnia 29 grudnia 1934 r. o godz. 10.30 w 
= 


Biuro Reklamowe 


STEFANA GRABOWSKIEGO 


W WILNIE, GARBARSKA 1, tél. 82 
s ona NAN IE 


Lisowski. 


REDAKCJA i ADMINISTRACJA : Wilno, Biskispia 4. 
4dmtuistracja 


Telefony : 
czynna od godz. 9'/, —3!/, ppoł. Rękopisów Redakcja nie zwraca. Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od godz. 1 — 2 ppoł. Ogłoszenia są przyjmowane : 
Konto czekowe P. K. O. Nr. 80.750. Drukarnia — ul. Biskupia 4. Telefon 3-40, 


CENA PRENUMERATY: miesięcznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową i dodatkiem książkowym 3 zł., 


milimetrowy przed tekstem — 75 gr., w tekście 60 gr., za tekstem-—30 gr.. kronika redakc., 


18 grudnia 1934 r. 


RADJO 


WILNO 


WTOREKR. dnia 18 grudnia 1934 r. 

7.40: Pieśń, Muzyka. Gimnaslyka. Dzien. por 
Chwilka pań domu. 7.40: Progr. dzienny. 750: 
Koncert reklamowy. 7.55: Giełda roln. 11.57: 
Czas. 12.00: Hejnał 12.03: Wiad. meteor. 12,00. 
Przegl. prasy. 12.10: Muzyka lekka. 13.00: Dzien. 
poł 13.05: D. c. koncertu, 15.30: Wiad. eksport. 
15.35: Codz. ode. pow. 15.45: Koncert dla mło- 
dziczy. 16.25: Muzyka popułarna. 16.45: Skrzyn- 
ka PKO. 17.00: Recital spiewaczy. 17.25: „Za- 


robkowanie bcezrobolnych 17.35: Murzyńskie 
pieśni nabożne (płyty. 1750: Skrzynka poczio 
wa techn. 18.00: Koncert rekl. 18.05: Ze spraw 
litewskich. 18.15: Koncert kameralny. 18.45: 
„Błaski i nyędze Króla Woltera". 19.00: Koncert 
chóru Ukraińskiego 19.20: Pogad. aktualna. 
19.30: Wesołe piosenki. 19.45: rogram na środę 
19.56: Wiad. sport. 2000: „Biały Mazur“ ope- 
retka Fr. Lehara. Dzien. wiecz, Jak pracujemy 
w Polsce. 22.15: „Literatura a życie współezes- 
ne'* 22.30: Nieznane opery Gounoda. 22.45: Ron- 
cert reklamowy. 23.00: Wiad. meteor. 23.05: Ut: 
wory Ravela i Hue. 


SRODA, dnia 


6.ła: Pieśn: 


Aud. Iniarska, 
12.00: iTejnał; 
lad prasy; 12.10: 
Dzien poł.; 
Wiad. 
Mata 


eksporl.; 15,35: 
skrzyneczka'; 


kwadrans dla ponurych; 
dzieciom 


wy; 17.25: 
] 7:365: 
sporłowy: 
liewski; 18.15: 
18.25: Muzyka lekka; 
wsi polskiej”; 19.00: 
119.30: 
rzwartek: 19.50; 
płyt; 20.15: 
Dzien wiecz.; 20.55: 
21.00: 
wschodzącego 
22.00: 
sowych; 22.15: 
23.05: 


„Go kupić 


18.00: 


Wiad, 


teor.: 


Muzyka: Gimnastyka; Dzien. 
Chwilka pań domu; 7.40: Program dzienny; 
7.556: Giełda rolnicza; 11.57: 
12.08: Wiad. 
Koncert 
13.05: Instrumenty smyczkowe; 15.30 
Codz. 
16.00: 


Swieckie pieśni chóralne: 
Koncert rekl.: 
Reportaż z fabryki 
18.45: 
Duety: 


Utwory Ger chwina; 


Koncert chopinowski 
słońca“; 
Reportaż z remizy 
Muzyka lekka; 
Muzyka taneczna. 


sport; 2000: Muzyka z 
Audycja kasprowiczowska; 3 
Jak pracujemy w 


19 grudnia 1954 r, 


por. 
7.50. 
Czas; 
Przeą 
13.00: 


metcor.: 12.05: 
muz. lekkiej: 


15.45: 
16.45: 
Recital organo- 
na gwiazdki 

17.50: Poradnik 
18.05: Przegląd 
A ET N 


ode, pow 
„Spotkanie; 
17.00: 


„O przeludnieniu 
19.20: Pog. aktualna; 
19.45: 


Program na 


20. 


21.30: „W krainie 
2140: Pieśni polskie; 
i warsztatów autobu- 
23.00: Wiad. me- 


BEBE |. ME OWN "HET" "INTENCJE E A | o. EE UAE 
Silne lotnictwo to potega Państwa! 


-| NA ŚWIĘTA! 
PERFUMY. WODY KOLOŃSKIE, 
POMADKI i 


świeży TRAN 


ŻARÓWKI ELEKTRYCZNE! 


SKŁAD Ș. ZAŁ 


APTECZNY 


Ogłoszenie. 


Zarząd Miejski w Wilnie ogłasza przetarg na 
dostawę: a) pieczywa b) mięsa i słoniny -— do 
szpitali miejskieh oraz cj mleka — do szpitali 
miejskich i Ośrodka Zdrowia. 

Na każdy z wyżej wymiemionych pod a, b i 
c przelargów winna być złożona osobua oferia, 
ze wskazaniem cen jednostkowych. 

Przyjmowanie ofert oraz udzielanie informa 
cyj uskutecznia się w Wydziale Zdrowia i Opieki 
Społecznej (ul. bominikańska Nr. 2 — oficyna 
— pokój Nr. 2) do godziny 9 dnia 20 grudnia 
1934 r. 

W iyarże dniu o godzinie i0-tej odbedzie się 
olwarcie ofert i ustny przetarg na dostawę pie 
czywa. o godz. łi-tej na dostawę mięsa i słoni 
ny oraz o godz 12 na dostawę mleka. 

Stający do przetargu winni załączyć 
dej oferty kaucję w kwocie 250 zł. oraz znaczek 
kancelaryjny Zarządu Miejskiego w wysokości 2 
złotych, 


do każ 


Warunki przetargowe są do przejrzenia w 
Wydziale Zdrowia i Opieki Społecznej (pokój 
Ni. 2). 


Zarząd Miejski w Wilnie. 


R Y B Y żywe i śnięte z zrzeszonych 

gospodarstw jeziornych i sta- 
wowych sprzedaje Spółdzielnia Producentów 
Ryb w Wilnie ze sklepów: Rynek Drzewny — 
Stuagan Magistracki, Rynek Łukiaki — Stragan 
Magistracki. Rynek Zarzecki — ul. 


Zarzecze |9 


Za POKÓJ 


pomożemy (pomogę) w 
zakresie gimnazjum 
matem - przyrodniczego 
łub humanistycznego. 
Zgłosz: Poznańska 3-4 


PRALNIA 
Warszawianka 


Łudwisarska 4 
Pierze bieliznę, czyści 
chemicznie, farhuje, de- 


Chmielewski katyzuje — gufruje. 
Wykonanie solidne, ce- 
Żądajcie wszędzie ny niskie. Firanki na 


wyrobów Fabryki Cuk- 


rów i Czekolady 


„FORTUNA“ 


Ozdoby 


wyśmienite pierniki 


LEKCYJ 


w zakresie szkoły po- 
wszechnej i gimnazjum 
udzielam. Przygotowuję 
do matury. Rydza- 
Śmizłego 5— 15 


ramach. Kołnierze szty- 
wne po 15 groszy 


PANNA 


młoda o miłej powierz- 
chowności. zdolna, ucz- 
ciwa i pracowita 
—poszukuje pracy— 
w charakterze aklepo- 
wej, ew. jakiejbądź in. 
na przychodzącą, Łask. 
oferty kier. do admin, 
pod „Janina W.* 


choinkowe — 


PUDRY, KREMY, 


różne KOSMETYKI 


rybi 


CENY NISKIE! 


MICKIEWICZA 42 
Tel. 20-81 


Zamówienia telefoniczne dostarczamy natychmiast 


Emerytowany 
major w. P. 


przyjmie posadę w biu- 
rze,  przedsiębiorstwie 
handlowem lub admini- 
strację domem. Poważ- 
ne referencje. Może zło- 
Żyć kaucję. Łaskawe 
oleity do administracji 
„Kurjera Wileńskiego 
pod „Kaucja”. 


RESTAURACJA 


przy Zawalnej 23 
poleca wyśmienite 


napoje — zakąski. 
Ceny kryzysowe 


Skradz. akt 
17 dziesięcin ziemi na- 
bytej od ldy Kiewlewi- 
na im. Józefa 
Tomasza 


kupna na 


czowej 
Trabszysa a. 
wyd. przez Rejenta Sądu 
Okręgowego w Wilnie 
Józefa Siewiorki, oraz 
umowę przyrzeczenia 
sprzedarzy na 3 dziesię- 
ciny ziemi wyd. przez 
Szemisowej Józefy i Ge- 
nowefy Borowskiej, 


uniew. się. 


Dnia 9.XII. 1934 r. 
w kinie „Casino* zgu- 
biono legitymację 
Szkolną, wydaną przez 
Liceum im. Filomatów 
Nr. 30 na imię Taczal 
skiej 


w 


Jadwigi — unie- 
ważnia Bię 
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B. NAUCZYCIEL 
GIMNAZJUM 


ul. Królewska 7 — 13 
udziela lekcje i korepe- 
tycje w zakrazsie B kla 
gimnazjum ze wazyst- 
kich przedmiotów Spe- 
cjalność: matematyka, 
fizyka, język polski 


í TO 
DOKTÓR 


M. Zaurman 


choroby weneryczne. 
skórne i moczopłciowe 
Szopena 3, tel. 20-74 
Przyjmuje od 8— | i 4-—8 


WIELKI WYBÓR! 


, 


DOKTÓR 


ZELDOWICZ 


K i, 
Cher. skórne, wenerycz- 
ne, narządów moczow. 


od godz. 9—1 i 5—8 w. 
DOKTÓR 


Zeldowiczowa 


Choroby kobiece, skór- 
ne, weneryczne, narzą= 
dów moczowych 

od godz. 12—2 i 4—7 w. 


Wileñska 28, tel. 2-77 


DOKTÓR 


Ginsberg 


Choroby skórne, wene- 
ryczne i moczopłciowe 


Wileńska 3, tel. 5-67 
Przy;m. od 8—1 ı 4—8 


DOKTÓR 


W. Wołodźko 


ordynator szpit. Sawicz 
choroby 

skórne i weneryczne 

przyimuje 12—2 i; 5—6 

Zawalna 22, tel. 14-42 


DOKTÓR 


ZYGMUNT 
KUDREWiCZ 


Choroby wener., syfilis, 
akórne i moczopłciowe 
Zamkowa 15, tel. 1966 
Przyjm. od 8—1 i 3—8 


DOKTÓR 


Bernsztejn 


Choroby skórne, wene- 
ryczne i moczopłciowe 
Mickiewicza 28, m. 5 
Przyjm od 9—1 i 4—8 


DR. MED. 


CYMBLER 


Chorobv skórne, wene- 
ryczne i moczopłciowe 
Mickiewicza 12 róg 
Tatarskiej, telef. 15-64 
przyjm. od 9—2 i 5—71/, 


AKUSZERKA 


Maria Laknerowa 


Przyjmuje od 9—7 w. 
ul. J. Jasińskiego 5-26 
róg Ofiarnej (obok Sądu) 


AKUSZERKA 


Śmiałowska 


przeprowadziła się 
na Orzeszkowej 3—17 

(róg Mickiewicza) 
tamże gabinet koamet.. 
usuwa zmarszczki, bro- 
dawki, kurzajki i wągry 


AKUSZERKA 


M. Brzezina 


przyjmuje bez przerwy 
przeprowadziła się 

Zwierzyniec, T. Zana. 

na lewo Gedyminowską 


ul. Grodzka 27 


| IE . W_ .. cić | 00. EEN"... A a wici 
Redakcji 79, Administracji 99. Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 2 —3 ppoł. Sekretarz redakcji przyjmuje od godz. 1 — 3 ppoł: 
od godz. 9'/,— 3!/, i 7 — 9 wiecz! 


z odbiorem w administracji 2 zł. 50 gr. Zagranicą 6 zł. CENA OGŁOSZEŃ: Za wiersz 
komunikaty — 70 gr. za mm. jednoszp., ogłoszenia mieszkaniowe — 30 gr.za wyraz. Do tych cen dolicza si$ 


za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 50%, w numerach niedzielnych i świątecznych 25%, zagraniczne 100%, zamiejscowe 25%. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Za numer dowodowy 15 g' 


Układ ogłoszeń w tekście 4-ro łamowy, za teksiem 8-mio łamowy, Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. 


t Wydawnictwo „Kurjer Wilenski” S-ka z ogr. odp. 


Drukarnia „ZNICZ“, Wilno, Biskupia 4, tel. 3-40. 


Redaktor odpowiedzialny Witold Kiszkis 


